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(Ciągle machinacje centralistyczne przeciw  G a­

licji w  Bprawie podatku  gruntow ego. —  W ydział 
k rajow y. —  W pływ  MoBkwy na kurję  rzymską.. —  
Półurzędow e sprostc wanie zmyśleń p. Kowalskiego. 
—  Głosowanie nad wnioskiem L ienbachera. —  No­
m inacja p. Zaleskiego prezydentem  Szlązka. •— 
T ra k ta t handlowy z N iem cam i; zabiegi kolei K aro­
la  Ludw ika co do handlu zboża 1 drzewa.)

Zdawałoby się, iż z uchwaleniem ustawy o 
reformie podatku gruntowego kwestja ta  zupeł­
nie została załatwioną, i że centraliści zaprze­
staną już swej walki przeciw Galicji w tej spra­
wie. Pokazuje się jednak, że intrygę swą pro­
wadzą dalej, licząc na to, iż w  Izbie panów po­
wiedzie się im na nowo wytoczyć Galicji walkę, 
a jeźli izba  panów zmieni ustawę, i ustawa ta  
przyjdzie napowrót do Izby posłów, to jeszcze 
raz próbować będą swych sztuczek, aby na Ga­
licję większy ciężar podatku zwalić.

Oto nadesłano nam z "Wiednia dokument, 
świadczący, iż istotnie centraliści nie ustali w 
swych usiłowaniach w tym względzie. Już po u- 
chwaleniu bowiem ustawy o reformie podatku 
gruntowego, wysłali ajenta swego do Galicji, a- 
by tn  zbierał mateijały, którychby dostarczyć mo­
gli towarzyszom swym z Izby panów, a  ewentu­
alnie i centralistom z Izby posłów, gdyby ta  u- 
stawa tam  wróciła.

Dokument ten jes t ciekawym aktem  także, 
jak ą  to organizację pod każdym względem mają 
centraliści, działającą poza kulisami Rady pań- 
•tw a, podczas gdy my, licząc jedynie na naszą 
słuszną sprawę, walczymy jedynie otwarcie na 
areale trybuny parlamentarnej.

Oto jest dosłowne brzmienie tego dokumen 
t*1 > Podajemy go w oryginale niemieckim, aby go 
autonomiczne pisma niemieckie przedrukować 
mogły: r
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Alois R itte r voueV 2 Z dStóUf 7t r \ gernÛ o f errnOeo-pnwartio- ? °  am 17- Aprll 1881. 
M itglieder dr. W e i t l o f B ^ T  Otanann Kaab, 

K itte? y po"
Der Obmaun theilt dAm tja .

y, Vacano m it: rrn  Alois R itte r
Das Comitś betrau t Sie mit der Verfassumr 

einer R e c l a m a t i o n  eeiren o Ł  v en a .ssan£ 
Einschatzung in Galizien, und da Sie z u f t r e r  
Instruction und Sammlung von Daten eine i K e  
nach Galizien zu unterartnum  genothigt sein 
durften, so werden Ihnen bewiligt-.

1) E iu  Pauschalbetrag von loo fl. far  Ver- 
schaffung von Behelfen.

2) Die zu yerrechnenden Fahrkosten (auf 
der Eisenbahn die II. Klasse), Post und wo nur 
m it eigener Gelegenheit zu reisen ist, ein W a- 
gen. Hinsichtlich der Unterkunft in Gasthausern 
wird Ihnen die Verrechnung der ortsiiblichen 
Gebiihr fiir eiu einfaches Zimmer bewilligt.

8) Eine Reisezulage ron  taglichen 5 fl

We Lwowie, Sobota dnia 28. Maja 1881.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjm uję:

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 4 P aris, Otto 
ilaasg w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfigchgagfe. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasge 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. MasimilianstraSBe 3., w Frankfurcie nad 
Wenom , w Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler. 
Rajchmau et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6  Cnt 
drukT'0.iBCa objętości jednego wierBza drobnym

w  r u b r y c e  „ N a d e s ła n e ” c t .  o d  w ie r s z a .

4) In  Betreff des fiir die Arbeit zu bestim- 
menden Entgeltes erhalten Sie das Honorar von 
weiteren 5 fl. per T ag der Reise, nach Ihrer 
Ruekkehr und Ablieferung der gesammelten 
Daten.

5) F iir die Zeit Ih rer Verwendung im Amts- 
locale des Comites, und zw ar von 9 bis 2 Uhl* 
und von 4 bis 6 Uhr erhalten Sie ein Taggeld 
von 5 fl

Sie werden heute und morgen sich hier 
informiren, iibennorgen nach Pottenbrunn fahren. 
und bei H errn P irko (członek Izby posłów i 
członek podatkowej komisji centralnej; był w r.
1878 z u rz ę d u  cz łonk iem  k o m ite tu  ob jeżdżające­
go G alic ję ) In st.ruc tionen  e inzuholen , und  śich  
sodann  a u f  d ie  R e ise  begeben .

W ahrend der R e i s e  h a b e u  S i e  n i c h t  
d a s  R e c h t ,  s i c b  a i s  v o m  C o m i t ć  E n t -  
s e n d e t e r  z u g e r  i r  e u, da Sie diese Reise 
zu Ih rer Instruction unteruehmen. Sie werden 
ofters Mittheilungen machen iiber Ihre Wahrneh- 
mungen und Erfolge, so wie das Gesammelte 
partieenweisd einsendeu Ihren Briefen geben Sie 
eine fortlaufende Zahl, damit man weiss, ob kei- 
ner verloren ging, und es w ird von hier aus die 
gleiche Vorsicht gebraucht werden, und zwar 
zum Unterschiede von der laufenden Geschafts- 
zahl, werden die an Sie gerichteten Schreiben 
mit romischen Zahlen bezeichnet sein. Ih r  Auf- 
enthalt und die Adresse muss hier stets bekannt 
sein und Ihre Jorrespondenz wollen Sie an den 
H errn Schriftfiihrer des Comitśs adressiren, da- 
her Sie dessen Adresse notiren wollen.

Sind Sie mit diesen Abmachungen einver- 
standen, so_ erhalten Sie vor Ihrer Abreise 300 
fl., womit Sie bis zu Ihrer Riickkunft auslangen 
durften, sonst aber Ihnen Zuschuss nachgesendet 
wird “

Do tego ciekawego dokumentu dodać win­
niśmy, iż z prowincji nam donoszono, że jakiś 
Niemiec z W iednia jeździ po kraju, 1 ofiaruje się 
do przeprowadzania _ reklamacyj większym w ła­
ścicielom dóbr i gminom. Czy to nie będzie ten 
sam pan Alois R itter yon Vaccano, k tóry  tym 
sposobem zamierza zbierać data?...

** *
Korespondent lwowski De.  poz. p isze :
Sejm galicyjski zbierze się w drugiej poło­

wie sierpnia i cały wrzesień pozostanie mu 
wolny do obrad. — Oby tylko nie stało się po­
dobnie jak  w przeszłym roku, kiedy to najwa­
żniejsze sprawy ponsuwano z porządku dzien­
nego dla tego, że trudne i wymagały dłuższych 
rozpraw, aż nareszcie skończyło się na tem, iż 
trzytygodniowej sesji nie było ozem wypełnić. 
W ypada mieć nadzieję, iż sprężystość teraźniej­
szego m arszałka krajowego nie dopuści do ta ­
kiego skompromitowania sejmu naszego. Spo­
dziewają się po nim, iż przedewszystkiem weź­
mie się żelazną ręką do zniweczenia tych uste­
rek  w stosunkach wewnętrznych W ydziału k ra­
jowego, które podczas zeszłorocznej sesji sejmo­
wej w sposób nader cierpki były wytykane. Da­
wni marszałkowie, wielcy panowie, dla których 
życie biurowe zupełnie było obcem, zezwolili bo­
wiem na to, iż uformowało się w W ydziale k ra­
jowym pewne koło, silnie związane wzajemne- 
mi interesami członków swoich, które winnem 
jest ternu, iż nasz W ydział krajowy okrzyczany 
został za gniazdo protekcjonalizmu lub niezasłu- 
żonych szykan względem osób, nieumiejących iść 
na rękę owemu wszechpotężnemu kołu, które roz­
ciąga z biura rachunkowego niewidzialne sieci 
na wszystkie departamenta W ydziału krajowego 
i zostające z nim w związku instytucje. Spodzie­
wają się przecież po wytrawności, zdolnościach 
i energii dr. Zyblikiewicza, że sieci te  zniszczy 
mimo przykrości, na jakieby w tym względzie 
mógł napotkać.

Toż i dotąd miał ich już pono trochę, ale 
powinien to pomijać, a pamiętać o tem, co po­
wiedział przy obejmowaniu przez siebie urzędo­
wania. Wówczas to trafnie określił swoje sta- 
f ™ .  Oto powiedział wówczas, iż świadom 
jes t tego, że jemu, jako marszałkowi, mniej be- 
dzie wybaczonem, niż któremukolwiek innemu z
jego poprzedników. Niechże — powtarzamy __
o tem nie zapomina...

Smutne nadchodzą wieści ze sfer. mających 
styczność z W atykanem. Jakieś tam  dziwne, czy 
tylko w tych sferach, czy też w samym W aty ­
kanie panować zaczynają prądy. I  tak  n. p. 
przerażono się gniewu prasy moskiewskiej, gnie­
wu, wywołanego jak  wiadomo tem, że papież 
przyjął znany memorjał. Być może, że niet.ylko 
prasa, ale i sfery dyplomatyczne moskiewskie na­
chmurzyły czoło, dość że w W atykanie zapano­
wał lęk, a Osservałore Romano, organ urzędowy 
Stolicy św., zamieścił natychm iast następujący 
kom unikat:

„Prasa zagraniczna zajmuje się od kilku 
dni faktem bardzo zwyczajnym (ow io) który, 
naszem zdaniem, ni^Jbędąc zbyt wielkiej wagi, 
nie zasługiw ał na to, aby go do publicznej po 
dawano wiadomości. Kilku Polaków, ludzi p ry­
watnych. przesłało do rąk  Jego Świątobliwości 
memoijał o położeniu swego kraju ze względu 
na religię katolicką. Nie masz bynajmniej powo­
du dziwić się. że Ojciec wspólny wszystkich 
wiernych, do którego zawsze przystęp znajdują 
głosy jego przywiązanych synów, bez względu na 
to, zkąd przychodzą, nie odrzucił tego pisma.

„Zresztą, jak  to każdy z czytelników łatwo 
zrozumie, przyjęcie tego memoriału nie może w 
żaden sposób znaczyć, jakoby Ójciec św. pochwa­
lał jego treść, a  ̂ tem mniej, iżby był gotów 
przyjmować rady i stosować się do prywatnych 
wskazówek (suggerimenti) w sprawach, które 
wyłącznie należą do najwyższej troskliwości Je ­
go apostolskiego urzędu. “

Nie jeden sofista wysnułby z ostatnich słów 
tego komunikatu ten wniosek, że papież nie po­
chwala treści tego m.emorjału i nie myśli stoso­
wać się do zawartych w nim wskazówek. Ponie­
waż jednak treścią owego memorjału było gorą­
ce przywiązanie Polaków do religii katolickiej, 
a wskazówki zawarte w nim dotyczyły prześla­
dowania, na iakie ta  religia jes t wystawiona pod 
rządem carsk im ; i ponieważ zatem niepodobna, 
aby tych obu rzeczy papież nie pochw alał; prze­
to na razie nie piszemy się na  wniosek owe­
go sofisty. Niemniej jednak boli nas ten komuni­
kat i mimowoli nasuwa nam na myśl refleksję, 
i ę  podobna wysoce dyplomatyczna elukubracja 
n« byłaby się pojawiła w urzędowym dzienniku 
stolicy Świętej za rządów poprzedniego papie­
ża. Wonczas oportunizm s ta ł jeszcze za drzwiami.

To też wonczas nie byłaby i /w rora, pół- 
urzędowy organ W atykanu, napisała ąpologii o- 
kólnikowi Iguatiewa. Czytając co to pismo pisze 
o tym. okólniku, jak  wysławia genialność jego 
autora, jak  pochwala manifest carski za to, że 
odrzuca wszelką ntyst o reformach i o konstytu­
cji, ja k  wielbi cara i jego rząd za to, że miał 
odwagę odwołać się do swego „samodziorżawia;“ 
czytając więc to wszystko, mimowolnie zapytuje 
siebie człowiek, czy to są kpiny czy też gorącz­
kowe majaczenia zaślepionego w wstecznictwie 
fanatyka? Ale ten dylemat rozwiązuje natych­
miast sama Aurora, ho w końcu oświadcza, że 
te  „zdrowe myśli®, jakie się znajdują w okólni- 
ku Ignatiew a, były jnż wygłoszone w kilku en­
cyklikach Leona X III. i doradza Ignatiewowi, 
aby kazał przetłómaczyć na moskiewski ostatnią 
papiezką encyklikę i ogłosić ją  w caracie. A 
będzie to radykalny środek do uleczenia Moskwy 
z nihilizmu.

* * *
Kiedy p. Kowalski w przedlitawskiej Izbie 

posłow lamentował, że jakkolwiek Rusini są w 
Galicji w większości, jednak ruskich szkół ludo­
wych je s t mniej, jak  polskich — wytknęliśmy, 
zr w Js “9e ie i®» się wręcz przeciwnie, o czem p. 
Kowalski wie doskonale. Otóż teraz półurzędowa 
Poht. Corresp. donosi ze L w ow a:

„Z zestawienia dat statystycznych wykazuje 
się, że w Galicji było w ostatnim roku i G45 pu­
blicznych szkół ludowych z niskim, 1153 z pol­
skim, a 45 z niemieckim językiem wykłado rym. 
W edług liczbowego stosunku ludności wyznania 
grecko-katolickiego a  rzymsko-katolickiego po- 
winnoby na 100 ruskich szkół ludowych przypa­
dać 133 polskich — tymczasem faktyczuie na 
100 szkól polskich przypada 138 ruskich.“

Pp. Kowalski i Sp. zmyśleniami, które zaw­
sze przecie odkryte zostaną i publicznie napię­

tnowane, sromotnie podaia imię ruskie na po­
śmiewisko — z czegoby Polacy mogli być kon- 
tenci. gdyby cześć imienia ruskiego nie leżała im 
równie na sercu, jak  cześć imienia polskiego, i 
gdyby spadli na ten już ostatni stopień prostra­
cji politycznej, co owa spółka niby ruska.

Jak  wieiny. pp. Kowalski i Kułaczkowski 
głosowali przy drugiem czytaniu wniosku Lien- 
bacherowskiego p r z e c i w  w nioskowi, — ale 
gdy nadeszło głosowanie przy trzeciem czytaniu, 
ulotnili się jak  kamfora. Natomiast ks. Ozarkie- 
wicz oba razy  głosował z prawicą. Dr. Wolski 
głosował solidarnie z Kołem?polskiem.

** *
Zamianowanie p. Zaleskiego szefem krajo­

wym Szlązka austrjackiego jeszcze nie je s t  ob­
wieszczone urzędowo, i jeszcze we środę s ta ra ­
ły  się dzienniki wyszydzić tę  wiadomość; ale 
dzisiaj już ją  uważają za całkiem prawdziwą ; 
i tylko stara ją  się rozgłosić, że ta  nominacja 
jest „zamknięciem ukrytej przed publicznością 
walki między Czechami a Polakami, a może też 
początkiem borby na przyszłość jeszcze namię­
tniejszej. Mały ten k ra ik  o trzech językach u- 
ważają bowiem Czesi za swoją przynależność, 
k tó rą też, gdy się obecnie g ra tka  zdarzała , oku­
pować chcieli i już mieli upatrzonego Czecha ra ­
sowego na ową posadę. Polacy natomiast,^ do­
świadczeniem w Galicji nauczeni, usiłowali za­
słonić swoich rodaków na Szlązku, a  zatem i 
cały Szlązk, od wątpliwego szczęścia rządów 
czeskich. Powołanie p. Zaleskiego do Opawy 
jest przeto zwycięztwem wpływu polskiego nad 
czeskim."

Zdawałoby się więc, że centraliści są zado­
woleni z dymisji p. Summera, skoro p. Zaleski 
zamianowany został Przeciw  temu nic niemamy; 
ale podobno centraliści pienią się ze złości — i 
niezawodnie wszystkich fint i gwałtów użyją, 
aby zatruć p. Zaleskiemu urzędowanie na Szlą- 
sku. Ale męzka cierpliwość w połączeniu z mę- 
zkiem działaniem w niwecz obrócą wszelkie ma­
chinacje centralistyczne i prusofilizm w łeb we­
źmie.

Niedawno temu wykazano, że p. Obratscbai 
podał do Rady państw a petycje niby od polskich 
gmin szlązkich p r z e c i w  równouprawnieniu na­
rodowemu na Szlązku. Trudno coś poczwarniej- 
szego wymyśleć, i okazało się z dochodzeń, że 
podpisy były podrobione, albo też nie było pod ■ 
pisów Rad gminnych, tylko jakichś podejrzanych 
indywiduów. A Bolitik donosi: „Ze Szlązka o-
trzymali posłowie polscy ostatniemi czasy w ia­
domości o najszaleńszych pogwałceniach równo­
uprawnienia narodowego. Sprawozdania te wy­
kazują autentycznie, że na Szlązku w skutek 
propagandy teutońskiej w ładza rządowa publicz­
nie wyszydzaną bywa. Czesi i Polacy na  Szląz­
ku niemąją żadnego ratunku wobec terroryzm u 
teutońskiego.“

Zamianowanie męża takiego ja k  p. Zaleski 
szefem Szląska znaczy bardzo wiele, ale tylko 
n a  r a z i e .  P raw a narodowe należy tam  obwa­
rować nstawami i rozporządzeniami, a te  ustawy 
i rozporządzenia energicznie w życie wpiowa- 
dzić. To jedyna jes t droga!

*  **
T rak ta t handlowy między A ustrją a  Niem­

cami już je s t zaw arty na podstawie wzajemnego 
najwyższego faworyzowania do r. 1887, a to do 
r. 1883 wypowiedzieć go nie można, potem zaś 
na rok naprzód wypowiadać go może każda 
strona. Jestto  trak ta t, dla A ustrji szkodliwy, i 
kolej K arola Ludwika s ta ra  się choć w części 
zapobiedz złemu. Prmdbl. pisze:

„Jak  nam donoszą, zamierza kolej K arola 
Ludwika urządzić w Jarosław iu przeładowywanie 
frachtów i urządzić na Sanie aż do ujścia jego 
do W isły na przestrzeni 29 kilometrów żeglugę 
łańcuchową. Już  w przyszłym tygodniu udadzą 
sięTinżynierowie na pomiar Sanu do Jarosław ia, 
i je s t nadzieja, że tę  robotę wobec niewielkich 
prac regulacyjnych na rzece do kilku miesięcy 
ukończą.

„Jest to ważne przedsięwzięcie ze względu 
na wywóz zboża z Galicji do portów na B ałty­
ku, a już nieskończenie ważne co do handlu drze­

wa wobec podwyższenia ceł niemieckich od drze­
wa, podwyższenie to dotyczy bowiem transpor­
tów drzewa kolejami żelaznemi, a zatem Sanem 
i "Wisłą mogłoby bez przeszkody odchodzić drze­
wo galicyjskie i węgierskie na Bałtyk. J a k  sły­
szymy, dyrekcja kolei Karola Ludwika już po­
czyniła odnośne kroki w ministerstwie handlu."

Spekulanci, co zakupili drzewo we W ęgrzech, 
zwłaszcza z lasów erarjalnycb, w skutek pod­
wyższenia ceł niemieckich od drzewa już się 
zrzucają z kontraktów, poświęcając nawet kaucję.

Zaiste, przechodzi wszelkie pojęcie, jak  pod 
względem handlowo - politycznym gospodarowali 
centraliści M łynaistwo niemieckie, zwłaszcza 
w Saksonii, ogromnie się rozwinęło, kosztem au­
strjackiego. W  skutek bezpośrednich ta ry f  fra ­
chtowych bowiem otrzymują z W ęgier zboże 
młyny saskie taniej, niż młyny czeskie, tak  da­
lece, że mąkę  ̂ swoją mogą w A ustrji sprzeda­
wać taniej niż czeskie młyny — pomimo że 
zboże przez całe Czechy do Saksonii idzie, i 
znowu w  postaci mąki do Czech i w ogóle do 
Austrji wraca. W  pierwszym kw artale bież. 
roku wywieziono z Austrji 285.224 m etry­
cznych cetnarów m ąk i; z tych jednak tylko 
65.197 m. ctn. poszło do Niemiec. Natom iast z 
Niemiec wprowadzono w tymże ezasie 116 508 
metr. cetn. mąki do Austrji, a to  połowę ze Sa­
ksonii (do Czech mianowicie 50.000 m. ctn.)

Austrja w raz z Węgrami muszą pomyśleć o 
podwyższeniu ceł, & zaprowadzeniu ich od tych 
przedmiotów, które są obecnie od cła wolne.

Korespondencjo „Gaz. Nar.“
Kraków 24. maja.

{N.) Przeszloroczna sprawa socjalistów (L. War. 
i spólników) jak Marek po piekle pokutuje jeszcze 
dotychczas w tutejszej świątyni Temidy. Gdy za 
potnrbowanie p. Cossy odrzucono w wyższym try- 
bunale rekurs przeciw inaczej myślącemu p. Inlen- 
derowi, uważała prokuratorja za stosowne poturbo­
wać że swej strony za to kilku stróżów więzien- 
nnych: skazano ich na kilka dni aresztu. Skazani 
zak ładają  rekurs, tłumacząc się. tem, że i sam try ­
bunał ówczesny powinien był przewidywać poturbo­
wanie Cossy, skoro Meudelsou i inni odgrażali się 
dość głośno na niego przed sędzią śledczym. A kto 
był podówczas przewodniczącym trybnnałn ? Radca 
p. Czyszczan: dalejże dochodzenie dyscyplinarne 
przeciw tdemn!

Jednocześnie takież śledztwo wytoczono za­
rządcy domu karnego, p. Licbańskiemu. Ale tn jnż 
inna jeszcze sprawa przew aży łasp raw a p. Jane’a. 
Osobistość ta  pokutująca za grzechy swoje w c. k. 
domu kary jnż rok drugi (obecnie przeniesiona do 
Wiednia) jest antorem broszury p. t. „Faryzeusze", 
która miała być napisaną podczaB siedzenia w wię­
zienia. Otóż za niedostrzeżenie tego i pozostawie­
nie zbytniej wolności więźniowi, pociągany jest do 
odpowiedzialności nie tylko wspomniany zarządca, 
ale pono i radca p. Kawecki, jak  gdyby prezes są­
du nie miał nic lepszego do roboty nad śledzenie 
za tem, czy też kto z nudów nie nagryzmoli lichej 
i niedorzecznej broszurki!

Z a  ustąp ten skonfiskowała o. k. 
Prokuratora Państwa pierwszy 

nakład.

KA CZEŚĆ

JO* PEDEA KALDEBOHA
DE ŁA barca

W I W W S B B ł  ZGONU JEGO ROCZNICĘ.

I.

pa trzc ie  W błękity L. Na złocistym tronie 
Najświętsza Boga Rodzic* Dziewica 
W  pokorze jasne. P0^ 11̂ 1!0^ .
A dziecię Jezus igra na: ^ , ’
U stóp mu anioł, tędy i
Biorąc po lutni, w y g r y ^  % ?», . .
Aż Dziecię rzecze: „Grałeś.^m juz wieie,
«I grałeś pięknie, wyroczni) ,

Ucicha anioł, a śpieW nie J

wszystkie gwiazdy brzmią i wszystkie raje

Jeden drugiemu lutnią anioł zdaje,
A z ku światłościom, zkąd źrebica Boża 
O garnia św iata bezbrzeżne przestworza.
I  płyną pieśni jak  ruczaje, rzeki,
Do nieobjętej tam  wszechłaski morza — .

A raz zagrane, brzmią po wo,7VStki0 wieki.

I  na tę  biedną, chmurną patrzcie ziemię! 
Mienią się ludy tu  jak  barwne w s tęg i;
Z  nich po kolei Bóg wybiera p lem ię,
I  wieszczów jego w raju wznosi k rę g i , 
Śród burz żywota otula ich cisz% —*
I wniebowzięci w zachwytu godzinie ,

Co z anielskiego śpiewania za s ły szą ,
Gęśl ich wyśpiewa, albo wdzięcznie spiszą —

I  już pieśń taka po wieki nie ginie.

Tęczą pieśń tak a  od grodu do grodu 
I  od narodu leci do narodu.
I  grozą dzwoni zatwardziałym  w pysze,
H artuje męże i dziatwę kołysze.
A jako rajskim  chórom odsłuchana,
Z padołów ziemi powraca do Pana 
Z dziękiem i żalem człowieczego rodu...
I  słucha Ojciec na światłości tronie!...

Bądź nam pozdrowion, wieszczu Kalderonie.

H .

L.Z(̂ Bóg swoich wyroków koleją 
t r ?c? .berło na lądzie i w odzie,
Z ’ H iszpański narodzie!,..
Kolebka C v ^ nady iTwe ja śn ie ją ,
Rzekłeś - I  t W- ,wolna Już dokoła...
Korzy sie T w *a t , D(?^y wstaje z oceanu... lAOlzy się Tobie św iat s tary  iak Danii
I  gra pieśń Twoja, jak  dziJcię w escSa -

R ycerska, w zniosła, jak  hymn archanioła.

H I.

Może śród ludzi — jak  w przewrotach ziemi — 
Zawrą wulkany, nawałnice, grom y;
I  nie zapłacze już żaden Jeremi,
Gdy lud po ludzie, zakon po zakonie 
W  ciemne, bezkształtne rozsypie się z łom y: 
Więc Twi^ zawoła, wielki Kalderonie,
„ Keiąie Niezłomny“ słowy anielskiemi —
I  sztandar zbawczy nad mord i bluźnierstwo 

Podniosą: wiara, miłość i rycerstwo.

Błogosławiony 1 Tyś namaszczeń troje 
Z rąkfiPana powzląGna^ży wota boje,

Troistym wieńcem skroń Twa przepasana: 
Wieńcem żołnierza, poety, kapłana!
W ięc z Twej rycerskiej, namaszczonej pieśni 
Wielcy, maluczcy, radośni, boleśni 
Czerpią otuchę na życia zapasy,
I czerpać będą aż po one czasy,

Kiedy się żywot naszej ziemi prześni!

Błogosławionyś! Arcypotęg troje 
Z swemi sztandary słało Cię na bo je:
Bóg, ojczyzna i rodzina!
Giermka ze swego wziąłeś już narodu:
Honor Oydowski. I  ruszyłeś z młodu . . .  
W dzięcznie św iat cały boje te w sp o m in a ....
I już nie paduą te  wzniosłe sztandary 
Śród złotych cielców i m ar korowodu,

Gdzie Twoja zabrzmi pieśń honoru, w iary!

Błogosławionyś! W  Chrystusa wpatrzony,
Co w Kannie bawił się weselem ludzi,
I  w swej ojczyzny czarodziejskie strony,
Gdzie lodem błyszczą Syery_ korony,
A dołem W ega raju wdziękiem łu d z i:
Ty trzęsąc nędzą ludzkiego żywota,
I  ku  zabawie przygrywałeś rzeszy . . .
J a k  radość dziecka, niechaj brzmi ochota i

P tak  się weseli, niech i człek się cies .y I

Błogosławionyś’! Ojczyzna Cię kocha,
Dwóch oceanów rozkoszna pieszczocha,
Gdzie jasność m rokom,'gdzie mroki jasności, 
Morze brzegowi, brzeg morzugzazdrości;
Kocha Hiszpanka, serdeczna, nie płocha,
Co wrogów prosi w taniec na ja rm aty ;
Hiszpan, co w ręku oba dzierżył światy, 
Któremu w Andach słały się pod nogi 

Potomków Słońcajstarożytnelbogi!

łogosławionyś! Wielbią Cię rodacy —
W lud wesela i rycerskiej pracy;

Rozkoszne W egi i groźne Syery,
I  afrykańskiej Ceuty ostre skały,
1 niebotyczne wielbią Kordyljeiy,
Co w pół obręczą ziemię przepasały;
I  dłoń klaszczącą ku Tobie wychyla 
Azyjskich woni ogrojec — M a n ila ...

I nie zna ziemia kresu Twojej chwały!

Odbiegli jedni synowie m acierzy! . .  - 
Ledwo się węzeł opieki rozplata,
Już  wyzwolony godzi b ra t na b ra ta!
Ale gdy echo Twej pieśni uderzy,
To każdy słucha, jak  gdy dzwon kościoła 
Na Anioł Pański wieczorem zawoła;
I wspomni matkę i w krew bratnią wierzy — 
I kiedyś bratnie skojarzą się dłonie . . .

Chwała Twej pieśni, wielki Kalderonie!

Błogosławionyś! Wszelkich ludów rzesza,
Jak  gdyby jedna, Hiszpańska rodzina,
I jakby pomnik najdroższego syna 
dw oją mogiłę wieńcami obwiesza 1 
A czciciel złota, co urąga Bogu,
Guma skruszony w Twej mogP progu,
Ze ludzkość wdzięcznie pieśniarza wspomina! . .  
O, pokąd słońce nad tą  ziemia płonie,

Cześć Tobie, chwała, wielki Kalderonie t

IV.

Więc cześć i Tobie, poetów Macierzy,
I apostołów, bez skazy rycerzy,
I niewiast dzielnych! Blask Twego imienia 
Synom Północy ziemię opromienia:
Marzą o kraju, gdzie gitara dzwoni,
Gdzie słowik z palmy śpiewa, to z jab łoni;
I  z Twoich dziejów w Boskie wierzą sprawy, 
Widząc, że wszystkie zawody, cierpienia —

To mężnym stopnie wolności i sławy.

O, chwała Tobie, H iszpański narodzie 1 
P rzeszła  Twa jesień, i minęła zima,
W iosna już kwiatów zagląda oczyma,
I  nowe słońce św ita ci na  wschodzie;
I  z fali Twoje powstaną armady,
I  będą ludy czekać Twojej rady —
Bo wolnych mową mowa Kalderona :
Już  niewolników nie k lną jej gromady,

W dzięcznie się tuląc do wolności ło n a !

Potrójna Tobie, Hiszpanio, chw ała!
Dawniej T yś grozą światy zdobywała —
Dzisiaj Ty pośród zdobywców je d y n a :
Gdzie Twoja w iara, Twoja zabrzmi mowa, 
Indjanin w puszcze, w groby się nie chowa ;
On błogosławi Ci modłami syna;
Na ziemi ojców rośnie jak  kw iat polny,
Równy z równymi i z wolnymi w olny! . . .  

Kwitnij po wieki, Macierzy jed y n a !

O, z win obmyta i z ran uleczona,
Jak ąż  Bóg jeszcze wielkość chowa T obie!
W  dzikiej niewiary i sobkostwa dobie 
Ty się gromadzisz u  stóp Kalderona,
Na ideału św iat zapraszasz godyl 
Jak  do Olimpji, do Twojej stolicy 
Spieszą z palmami ludów "wysłannicy —
I  czas nastaje jak iś cudny, m łody. . .

I  w ieki będą wielbić Cię w zawody.
We Lwowie w M arcu 1881.

Platon Kostecki.
(Objaśnienia. S y e r a m i ,  nazywają się w 

ogóle łańcuchy gór w Hiszpanii, jak rierra Nevada 
itd. We g i ,  żyżne równiny hiszpańskie. A r m a d a ,  
flota wioząca armię lądową. Największa armada, 
wysłana na zdobycie Anglii, r. 1588, dla po­
mszczenia zamordowania Harji Stuart, zatonęła nie­
mal do Bzczętn w skutek Brogich burz.)



Na takiem bo­
wiem podwyższenia een traci się codziennie (biorąc 
4'iO więźniów przeciętnie) 40 złr., co rocznie wy­
nosi poważną kwotę do 15.000 złr. Wobec takich 
cyfr przykro je s t  słyszeć, że sfery decydujące 
wstrzymają się dotychczas z zaprowadzeniem sądu 
obwodowego w Wadowicach ze względów oszczę­
dności !

Z iunych wiadomości zaznaczyć tu wypada parę 
faktów niezwykłego współnbiegania się o posady 
i kłopoty Towarzystwa strzeleckiego. Co do pierw­
szych, to na posadę sekretarza Izby handlowej (w 
miejsce dr. Weigla) podało się aż 18 adwokatów. 
Co do posady rządcy Sukiennic, zajmowanej dość 
uczciwie przez dotychczasowego fnnkcjonarjnsza, 
to trze b a  wiedzieć, że odnośne sfery miejskie za­
dowolone z jego urzędowania, pragną mu podwyż­
szyć pensję i oddać w zarząd inne jeszcze bndynki 
miejskie.

Jak  wiadomo eesarz podczas bytności swej w 
przeszłym roku w Krakowie darował Towarzystwn 
strzeleckiemu serwis srebrny. Zarząd Towarzystwa 
pragnie naznaczyć 40 złr. opłaty od każdego z 
członków, pragnącego w strzelanin współubiegać się 
o ten serwis. A p. Gótz ofiaruje 1.000 złr. bez 
współubiegania się, byle serwis został jego własno 
ścią. Pierwszy projekt uważać się godzi za nieprak 
tyczny i krzywdzący członków mniej zamożnych, 
a dragi zgoła mijający się z przeznaczeniem ser­
wisu, który jako pamiątka powinienby pozostać 
własnością Towarzystwa.

wodów politycznych, głosować solidarnie w Izbie 
za wnioskiem.

Pogłoski, jakoby hr. Alfred Potocki miał 
zostać następcą ks. Hohenlohego, utrzym ują się 
ciągle, a  nawet słychać, że p. Zaleski w tej 
sprawie bawi obecnie we W iedniu Namiestni­
ctwo galicyjskie nie ma być chwilowo obsadzo- 
nem Zastępowałby zatem nam iestnika p. Za­
leski.

Wiedeń d. 25. maja. 
(§.) W niosek L ienbachera pozostawił po so­

bie pewien niesmak. Doniosłem wam już telegra­
ficznie, że w Kole polskiem wywołał on dość ży- 
wą opozycję, Hausner, Chrzauowski i Wolski 
przemawiali przeciwko niemu. Do opozycji nale­
żało jedenastu posłów. Opozycja słusznie podnio­
sła, że żądanie klerykalistów, ażeby przed kole 
ia T ransw ersalną wniosek Lienbachera został 
wprzódy załatwiony, jest poniekąd obrazą Koła, 
któremu klerykaliści tein swoją nieufność okazu­
ją . Owóż opozycja w Kole polskiem oświadczyła 
pisemnie, że tylko wtedy obowiązuje się głoso­
wać solidarnie za wnioskiem Lienbachera, jeśli 
nie ten wniosek, ale kolej Transwersalna poprzód 
uchwaloną zostanie. W skutek tego oświadczenia 
odbył komitet wykonawczy prawicy posiedzenie, 
i uchwalił przyczynić się do życzenia polskiej o- 
pozycji. Tym sposobem poprzedziła kolej T rans­
wersalna wniosek Lienbachera.

Onegdaj przed głosowaniem nad tym wnio­
skiem udaje się p. Hausner do przewodniczącego 
Koła, i prosi tegoż, żeby zwolnił go od pise­
mnego zobowiązania, gdyż on nie może przeciw 
swemu przekonaniu głosować za wnioskiem wi­
docznie wstecznym. Przewodniczący zauważał 
słusznie, że on zwolnić nie może, ponieważ zo­
bowiązanie przyjęte jest nie wobec Kula polskie­
go, lecz wobec klubu prawego centrum. Oświad­
czenie to p. Grocholskiego przyjął p. Hausner 
nie dobrze, ponieważ widział się spowodowanym 
wystosować natychm iast list do prezydenta Smol­
ki, w którym oznajmia, iż składa mandat. L ist 
ten zdziwił szanownego prezydenta nie mało. 
Poznał on zaraz, że chwilowe uniesienie było je­
go rodzicem. Przeto zainterweniował, przedsta­
wiając p. Hausnerowi, że powodu do złożenia 
mandatu nie ma, i że cała spraw a łatwo da się 
poufnie załagodzić. Owóż za pośrednictwem Smol­
k i hr. Hohenwart i Lienbacher chętnie zwolnili 
naszego posła z przyrzeczenia, i tym sposobem 
mógł on pójść za głosem swego przekonania, u- 
suwając się wraz z kilkoma innymi postępowymi 
posłami, należącymi do stronnictwa prawicy, od 
głosowania.

Sprawa cała zupełnie zakończona. P. H aus­
ner poddał się solidarności, a jeśli nie głosował 
solidarnie, to tylko na podstawie wyraźnego zwol­
nienia strony interesowanej. Z drugiej strony li­
znąć należy rozważne i taktow ne postępowanie 
w tej sprawie pp. Grocholskiego i Smolki.

sprowadzono! Opiszę tu  poniżej prawdziwe mon­
strum cenzora moskiewskiego, nieoceniony okaz 
zwolennika absolutyzmu, a  przytem egzemplarz 
bezgranicznej głupoty. Szczęściem jeszcze salwo­
wanym jest tu  honor Europy, bo rzecz dzieje się 
w Syberji.

Owóż wychodzi w Tomska na całą Syberję 
jedyne pismo polityczne nieurzędowe pod tytułem  
Sybir. Cenzorem jes t zastępca gubernatora Gilja- 
rów. Ten pan wykonuje — przyznać trzeba — 
cenzurę bardzo gorliwie, ale nie wynika ztąd, a- 
by ze względu na sposób, w jak i postępuje, nie 
ściągnął na się nienawiści ludzi choć cokolwiek 
cywilizowanych. Mało piętnaście razy idzie ka­
żdy numer z pod prasy do p. ceuzora — zawsze 
cenzor ma coś do wykreślenia. W ielkie ztąd szko­
dy dla wydawcy, a niewygoda dla publiczności, 
k tóra otrzymuje pismo czasem o dwa, lub trzy  dui 
późuiej. Ale najlepiej już udało się cenzorowi w 
ostatnim numerze, gdzie zamieszczouo okóluik 
Iguatiewa. Albowiem p. Giljarów nie ograniczył się 
na przekreśleniu całego okólnika, uważając zapewne 
że myśli w nim wypowiedziane zdemoralizowałyby 
luduość Syberji, wy wolałyby może jakieś pragnie­
nia podobne ja k  w Moskwie europejskiej, ale na­
wet pozwolił sobie rozmaitych uwag przy tym 
okóluiku, dopisując na brzegu dziennika, obok za­
kreślonych ustępów, esseucje swego zapatrywa­
nia na zapatryw ania Iguatiewa. I  tak  okólnik 
ów, będący komentarzem mauifestu carskiego, 
skomentował następującemi dopiskam i: „głup­
stwo*, „szaleństwo'1, «brednieu, „bezczelne kłam ­
stwo itp Tak okraszony okólnik odesłał do re ­
dakcji. Redakcja zdobyła się na odwagę ' ogło­
siła okólnik, z opuszczeniem ustępów, które zbyt 
raziły cenzora. Giljarów skonfiskował ten nu­
mer Sybiru-, wtedy redakaya zaniosła skargę do 
Iguatiewa, dołączywszy alegat bardzo cenny, bo 
egzemplarz okólnika opatrzony wyżej wspomuia- 
nemi własnoręczeemi dopiskami Giljarowa. Cała 
ta sprawa stała  się dziś już g ło śn ą ; tak  dzien­
niki tutejsze jak  i publiczność z wielkiem natę­
żeniem oczekują, co powie nowy minister spraw 
wewnętrznych na takie scharakteryzowanie swe­
go okólnika ?

Wiadeń <L 23. mąja.
(§) Centrałiści znowu idą przebojem. S trejk 

parlam entarny, jak i podczas reapraw  .wnio­
skiem hr. H ohenw arta wykonali, zdaje się być 
zapowiedzią biernej polityki z ich strony. Bądź 
co bądź ważny to objaw, nad którym  już dziś 
tak  rząd jak  i większość parlam entarna zasta­
nowić się powinna, a głównie d la teg o , ażeby 
zawczasu obmyśleć odpowiednie środki zaradcze 
i zawczasu przygotować się na tę  ewentnalność, 
która, wedle mego widzenia rzeczy, prędzej lub 
późuiej nastąpić może. Czy centrałiści dobrze na 
bierności wyjdą, nie moją, lecz ich je s t rzeczą, 
nad tern się zastanawiać. Praw ica powiuna je­
dnak dziś już się z tą  m yślą oswoić i co do 
przyszłej swej tak tyki teraz już być zgodną So­
lidarność przedew szystkiem , gdyż bierna polity­
ka centralistów szczególnie rozbicie solidarności 
stronnictw autonomistycznych ma na celu. Dalej 
liczą ceutraliści na to , że Izba posłów będzie 
lozwiązaną, a  może też i rząd  runie. Co do roz­
wiązania Izby, to tej ewentualności wcale nie 
mamy powodu się obawiać, tylko trzeba żeby 
wprzódy ordynacja wyborcza oktrojowana li 
na korzyść centralistów, wedle sprawiedliwości 
zm ien io n ą  została. Ostatnie łatwem będzie do o-

M o sk w a .
W  caracie bezład dojrzewa. W łaściwe roz­

ruchy żydowskie wprawdzie już ustały, ale zato 
rozpoczyna się teraz rozprawa iunego ro ­
dzaju, mianowicie ukaranie wiunych. I  tu 
się dopiero okazuje, jak  dalece chaotycznym 
jest ustrój władz moskiewskich. W każdej gu 
bernii, w każdym niemal powiecie inaczej przy- 
stępują władze do rozprawy z chłopami. 1 tak  
m p. w Kijowie toczy się regularne śledztwo, a 
ci, którzy się okażą winni (to znaczy, którzy

opuszczą Radę pań- 
zmiany ordynacji wy-

siągmęcia, jeśli centrałiści 
śtwa, gdyż wówczas dla . . .
borczej, zawierającej w  sobie zmianę konstytucji, 
łatw o się znajdzie większość dwóch trzecich czę­
ści głosów. Jeśli więc ordynacja wyborcza zmie­
nioną zostanie, to  wówczas niechaj w imię Boże 
zostanie Izba poselska rozwiązaną. Rządowi za­
graża rzeczywiście niebezpieczeństwo, ale bynaj­
mniej nie ze strony projektowanej abstynencji 
centralistów. Ta rządu nie obali z pewnością, 
lecz rząd się sam prawdopodobnie obali, jeśli da­
lej okazywać będzie tak  mało, jak dotychczas 
energii w stosunku swoim do władz jemu podle­
gł vch które na każdym kroku paraliżują usiło­
w ania rządu. Ażeby system dzisiejszy mógł się 
utrwalić, warunkiem s i n e  qua non jest, wyczyścić 
stajnię Augiusza biurokracji, pracującej rękami i 
nogami w duchu niemiecko - centralistyczny]! 
wprost na — obalenie rządu.

Pominąwszy trybunał państw a i sąd naj­
wyższy, gdzie nad partyzantam i centralizmu unosi 
się duch Schmerlinga, dość będzie wskazać na 
dzikie gospodarstwo p. Summera na Szlązku i 
jemu podobnych konstytucyjnych satrapów, k tó ­
rzy  nie inaczej zadanie swe urzędowe pojmują, 
jak, żeby wspierać prusofilstwo i germanizację 
ziem słowiańskich. M inisterstwo swoje a Sum- 
merowie swoje, i ostatecznie ostatni robią co 
chcą, robią rzeczy prawie nie do uwierzenia pod 
— etykietą rządu sprzyjającego krajom.

Ńa Szlązku, na  Bukowinie, w K aryntji, w 
K rainie i na W ybrzeżu, nietylko że stosunki się 
wcale nie polepszyły, lecz owszem notorycznie 
pogorszyły. Na Szlązku n. p. prayjmowano po 
sądach za czasów, kiedy centralista Glaser, a 
późuiej Strem ayr, dzierżyli wydział sprawiedn- 
wości, przynajmniej załączniki polskie do podań, 
dziś pod rządam i autonomisty i narodowca P ra - 
żaka żądają, żeby najmniejszy św istek tłum a­
czony był na język niemiecki. Owoż jeśli rząd 
pozwoli sobie w ten sposób dalej bruździć przez 
podwładnych, jeśli obojętnie będzie się dalej 
przypatryw ał, jak  podrzędne władze podkopują 
jego powagę, to osiągnie tern to, czegoby cen- 
traliści inaczej osiągnąć nie potrafili — sam so­
bie grób wykopie.

Dziś większością 7 głosów uchwalono przejść 
nad wnioskiem Lienbachera do rozpraw szczegó­
łowych. W Kole polskiem była dość silna i uza­
sadniona opozycja przeciw temu wnioskowi, je­
dnak w końcn uchwaliło Koło, dla ważnych po-

Petersburg d. 24. maja.
Fam a niesie, że między carem a  w. księciem 

Konstantym Mikołajewiczem przyszło do poro­
zumienia. Książę odjechał już wczoraj do Kry­
mu, gdzie obejmie czynności jako adm irał floty, 
jakkolwiek przed niedawnym jeszcze czasem było 
postanowione na pewne, że w. książę już na za­
wsze czynności tych zaniecha. Z rozmów jakie 
prowadził z otoczeniem swojem przed wyjazdem 
do Krymu, wnioskować można, że książę widzi 
swe stanowisko na przywróconym sobie urzędzie 
jako niezachwiane, a uawet utrzym uje, że po
kilkumiesięcznym pobycie w Krymie zajmie w 
gronie familii pozycję tak ą , jak ą  miał za życia 
b ra ta  swego Aleksandra IL

Audjencje w sprawie rozruchów to u cara, 
to u wielkich książąt, nie ustają. Onegdaj miała 

cara posłuchanie deputacja tutejszej gminy 
izraelickiej, złożona z br. Ginzburga, Banka, 
Sacka, Passowera i Berlina. Br. Ginzburg miał 
przemowę do c a r a , w której dziękował za środ­
ki bezpieczeństwa, zarządzone przez rząd dla 
ochrony żydowskiej ludności przed gwałtami. — 
Przemowę tę  zakończył słow am i: „Jeszcze je ­
dno carskie słowo — a burza ucichnie.* Car od­
powiedział w tym duchn, że zaburzenia wywo­
łują nihiliści, że niepokoje nie są  wypływem nie­
nawiści ludności prawosławnej do żydów, i w re­
szcie że żydzi służą nihilistom tylko za pretekst 
do wywołania zawichrzeń w państwie.

Po depntacji żydowskiej przyjął car deputa- 
cję tatarów  z K azan ia; na czele jej s ta ł p. Ju - 
nossow.

Przybyła też wczoraj deputacja obywateli 
m iast Saratow a i Samary, (oba nad W ołgą po­
łożone) zamierzająca starać się o audjencję u ca­
ra. Na tej audjencji mają prosić aby miastom 
wymienionym, ze względu na obecną porę groź 
nych zaburzeń, wolno było urządzić u siebie 
straż obywatelską, zaopatrzoną w broń paluą i 
sieczną, zorganizować ją  na sposób wojskowy, 
tak , izby w razie wybuchu jakich rozruchów 
skutecznie mogła wystąpić i przywrócić po­
rządek.

Deputacja ta  nie uzyskała jeszcze pozwolę 
nia na audjencję, i coś jej jakoś nie bardzo po­
myślnie idzie w staraniach. Zdaje się że albo z 
niczem odjedzie, nie otrzymawszy nawet posłu­
chania, albo też car d& jej odmowną odpowiedź. 
Trudno bówiem przypuszczać, aby rząd zgodził 
się na zaprowadzanie w miastach straży obywa­
telskich.

Aresztowania w armii, szczególniej w ran ­
gach oficerskich nie ustają. Przed dwoma dniami 
aresztow ał gradonaczalnik Baranów osobiście 
pewnego oficera artylerji, k tóry ściągnął na się 
podejrzenie, iż znacznemi zasiłkami pieniężnemi 
wspierał ruch socjalno-rewolucyjny.

Pogłoska o rozruchach w Moskwie, która 
spowodowała baissę na giełdzie tu te jsze j, u trzy­
muje się stale. Dzienniki nieurzędowe utrzymują, 
że wieści nadeszłe z Moskwy są pogłoskami bez 
podstawy, wywołanemi w skutek bezimiennych 
listów, jakie otrzym ali niektórzy tamtejsi żydzi. 
Dziwnem wobec tego wydać się musi zachowa­
nie się Wiestnika urzędowego, k tó ry  W tej spra­
wie niezawodnie najlepsze mieć musi relacje, a 
dotychczas ani słowem nie wzmiankował, czy 
wieści rozsiewane o zaburzeniach w Moskwie 
prawdziwe, czy też tylko pogłoskami bez pod­
stawy. Na giełdzie ciągle oczekują urzędowego 
dementi.

Ootos użala się w sposób rozpaczliwy na to, 
że prasie moskiewskiej nie wolno omawiać kwe- 
styj bieżących, tak , jak  one w dziennikach oma­
wiane być powinne; że nie wolno wypowiedzieć 
już nietylko swobodnego, ale naw et właściwego 
obecny stan rzeczy w earstwie charakteryzują­
cego zapatryw ania.

Całkiem słusznie żali się Gołos. Zagranica 
o wszystkich, najdrobniejszych naw et kwestjach 
tysiąc razy  lepiej jest poinformowana, aniżeli sa­
ma publiczność moskiewska przez dzienniki k ra ­
jowe. Cóż atoli pomogą wszystkie te  żale w pań 
stwie, w którem  pojęcie cenzury ad  absurdum

nie będą mogli opłacić się urzędnikom) pozwani 
zostali przed sądy kryminalne. Natomiast w eli- 
zawetgradzkim powiecie, należącym do gubernii 
chersouskiej (a więc clo jenerał - gubernatorstwa 
odeskiego) postępują sobie władze sposobem kró t­
szym, rozprawiają się doraźnie. J a k  wygląda ta  
rozprawa opisuje nam korespondent Gołosu:

„Do m iasteczka — pisze on — przybywa 
władza w asystencji trzydziestu, czterdziestu 
żołnierzy i rozpoczyna się rozprawa, przypomi­
nająca dobre stare  czasy. Bo królkiem  docho­
dzeniu śledczem i wysłuchaniu zeznań kilku 
Herszków, Moszków, Lejbó w i innych podobnie 
wiarogodnych świadków rozkładają chłopów i 
„sieką* ich tyle ile wlezie, zalezy to bowiem od 
zapatrywania tego, który prowadzi egzekucję. Po 
skończeniu jej, improwizowany ten trybunał 
przenosi się do następnego miasteczka i tam się 
powtarza to samo.*

Korespondent Gołosu nie może oczywiście 
dodać komentarza do tej rozprawy , nie może np. 
powiedzieć, że liczba rózg zalezy od ilości ła ­
pówek ; że łapówki dawaue są z obu stron, od 
żydów i od chłopów, i że przeto ten podróżują­
cy po miasteczkach trybunał prowadzi formaluą 
licytację, po tyle to a  tyle sprzedaje swoje róz­
gi. Ale podaje on za to inno szczegóły, rzucają­
ce jaskraw e światło na porządek, panujący w po­
łudniowych guberniach caratu.

„Trudno — powiada on — nawet określić, 
ile szkody przyczyniły krajowi owe rozruchy. 
Stagnacja w ńaudłu niesłychana. Jarm ark i zo­
stały zakazane z obawy przed nowerni rozrucha­
mi, więc produkta żywności podrożały szalenie. 
A z drugiej strony roboty niema żadnej po mia­
stach i miasteczkach. Natomiast po wsiach brak 
kompletny robotników. Nasza gubernia (Chersoń 
ska) jest jedną z najmniej zaludnionych, przeto 
co roku przycnodzą do nas na wiosuę partje ro­
botników z północnych gubernij caratu i wynaj­
mują się do robót polowych Ustatuie dnie kwie­
tnia i pierwsze duie maja są  właśnie porą, kie­
dy wszystkiemi traktam i ciągną do nas te  par­
tje, złozone nieraz z kilkuset, a nawet i po.ru 
tysięcy ludzi. Tymczasem tym razem, z obawy 
przed rozruchami, nakazalr „isprawuicy* (staro 
stówie powiatowi) zatrzymywać na granicy po 
wiatów te partje, a te  które już do powiatu 
wkroczyły, odstawiać etapem do granicy powia­
tu. Tak właśnie wygnano wszystkie partje z po­
wiatów Elizawetgradzkiego i Ananiewskiego. 
„Ispraw nicy“ uznali tych robotników za bardzo 
podejrzanych. Można więc sobie wyobrazić, jakie 
niezadowolnienie wśród miejscowej ludności wy­
wołało owo rozporządzenie isprawników. Niema 
bowiem rąk  do obrabiania pól, a  znowu robotni 
cy ci, biwakujący na otwartem polu, nie wiedzs, 
co z sobą począć. Są to ludzie przeważnie zu­
pełnie biedni. Każdy z nich wyszedł z domu 
paru rublami, ruble te  przeżył w drodze, wyno­
szącej niekiedy parę tysięcy w io rs t; dzisiaj więc 
każdy z nich jest bez grosza i umiera z głodu."

Do czego głód i nędza skłoni tych robotni 
ków, jakie w ich głowach wznieci myśli, a  ja ­
kim podszeptom nakłoni ich ncho, tego natura l­
nie mówić nie wolno korespondentowi Gołosu, 
Nam zaś przewidywać nie potrzeba, bo mamy fakta 
zakomunikowane nam od osób, przybyłych świe­
żo zza kordonu. F a k ta  te  świadczą wymownie 
sprycie nihilistów moskiewskich. W szczęte przez 
nich rozruchy „dla zaprawienia ludu do bnntu' 
rząd umiał zrazu zręcznie wyzyskać na swoją 
korzyść. Nie staw iał chłopom opozycji i przeto 
całe chłopstwo pogodził z nowym carem. Za­
miast więc nienawidzić tego cara, k tóry  — jak  
opowiadali ludowi nihiliści — wznowi zniesiony 
pańszczyznę, lud szczerze go pokochał za to, ze 
pozwolił mu bić i rabować żydów. Ale, loicznie 
idąc tą  drogą korupcji, należało rządowi wy­
trw ać na tem stanowisku i nie przerażać się in­
terpelacjami w Izbie angielskiej. Tymczasem te 
interpelacje wywołać musiały w Petersburgu pe 
wien niepokój, a skutkiem niepokoju wydano 
pewno rozkaz rozpoczęcia śledztwa. Każde śledz­
two to mina zło ta dla carskich czynowników, to 
bogate źródło łapówek. Tem bogatsze zaś w da­
nym razie, że w ręku chłopów są  zrabowane 
przedmioty, k tóre można odebrać od chłopów, a 
któryeh tak  łatw o żydom nie zwrócić. Czynowni 
cy wzięli więc rozkaz po swojemu i zaczęli siec

na prawo i na lewo, aby pocisnąć Sprężynę od 
worka, z którego posypią się łapówki.

Oczywiście chłopstwo zgłupiało i wyjaśnić 
sobie nie mogło tej tak  nagłej zmiany w postę­
powaniu rządu. Ale pod ręką byli nihiliści i  oto 
jak  chłopom wytłumaczyli tę  zm ianę:

„Żydzi wysłali do cara deputację; deputacja 
ta  złożyła carowi 100 milionów rubli; przeku­
piony temi pieniędzmi car, nakazał bić chłopów 
za rabunek żydów. I  dlatego was teraz biją. A 
może nie wierzycie, że car je s t przekupiony 
przez żydów? To macie oto inny dowód. Żydzi 
złożyli się i dali carowi dwa miliony rubli za 
uwolnienie Jessyki Helfmann. Car przyjął; Jes- 
syce, żydówce darował życie, a  pięciu praw osła­
wnych kazał powiesić. Oto widzicie, jak i wasz 
car, — on wkrótce i grunta wasze żydom sprze­
da etc. etc.“

Rzecz prosta, że tak a  argumentacja, ja k ­
kolwiek nieskończenie głupia, trafi najzupełniej 
do przekonania chłopstwa moskiewskiego. Trzeba 
bowiem mieć na oku, jak  nieskończenie ograni­
czone jest to chłopstwo, jak  do umysłu jego nie 
zajrzał jeszcze żad en , choćby chwilowo, promyk 
światła. I  trzeba nadto mieć jeszcze to na uwa­
dze, że nihilistom fatum sprzyjało, bo jak  raz w 
porze bicia chłopów p o jm o w a ł  car w P eters­
burgu deputację żydowską i dzienniki, aby zwa­
lić z rządu odpowiedzialność przed zagrauicą za 
rozruchy, doniosły, iż car był nader łaskaw  dla 
deputacji, z każdym jej członkiem rozmawiał, 
uprzejmie się do nich odzywał i zapewniał, że 
winni ukarani zostaną. Słowa te  wydrukowano 
we wszystkich urzędowych Gubemialnych Wie- 
domostiach, wychodzących w każdej gubernii, z 
obowiązku prenumerowanych w każdej wołosti 
(gminie). A przecież w każdej gminie znajdzie 
się jeżeli już nie nihilista, to diak lub pisarz, i 
chłopom to odczyta, zwłaszcza że z urzędu na­
kazane jest odczytywanie publiczne Gubemial- 
nych Wie.domosti na posiedzeniach gminnych.

W jakiem  więc strasznem, zaczarowanem 
kole wije się carat! A wydobyć się z niego nie 
może, bo ma przed sobą dwa sprzeczne zadania: 
z jednej strony instynkt samozachowawczy każe 
mu opierać się na ludzie i podniecać jego bru­
talne namiętności; z drugiej zaś musi się oglą­
dać. na Europę i robić coś dla niej, aby sąsia­
dom nie przyszło na myśl, że okupacja nadgra­
nicznych prowiacyj caratu jes t rzeczą niezbędną; 
dla utrzym ania pokoju europejskiego. Goniąc za 
temi dwoma zadaniami musi popełniać fałszywe 
kroki, z których przebiegłość nihilistów nieza­
wodnie skorzysta, a  k tóre do potwornych mogą 
doprowadzić następstw  przy kompletnym braku 
oświaty w ludzie moskiewskim.

** *
Wiemy już jak  na nas czyhano, aby i nas 

wplątać w rozruchy żydowskie. Ponieważ jednak 
nie udawało się dotąd, myśleliśmy więc, że n a ­
wet organ Bism arka nie potrafi nas w tę spra­
wę zamieszać. Tymczasem zawiedliśmy się. Pet. 
W iedom. wprost oświadczają, że to Polacy wszy­

stkiemu winni, że to oni na żydów podżegali i 
za pomocą swego duchowieństwa propagandę pro­
wadzili, bo „nie mogą żydom darować stanowi­
ska zajętego przez nich w r. 1831 
Dzienniki warszawskie dają im za to 
prawę.

** *
Do wszystkich kłopotów caratu przybywa 

nowy. W  Nowogrodzie pojawił się samozwaniec. 
Dowodzi on, że jes t starszym bratem  cara, o- 
wym Mikołajem, który um arł w 18G5 r. w Ni­
cei. Policja go dotąd pojmać nie zdołała.

i 1863“. 
ostrą od-

ryź, Wiedeń, Peszt, a choćby Wenecja, Monachium 
lub Bolonia nawet — to ani myśleć o tem Lwo­
wowi, który jest wielkiem miastem z tytułu tylko i 
z ciężarów od tego tytułu nieodłącznych. Zarzut 
ten, powtarzamy, byłby nader słuszny, ale na szczę­
ście, dr. Biliński, jako ekonomista, nie buja w 
przestworach fantazji, nie stawia za pożyczone 
pieniądze błyskotliwych zamków na lodzie, lecz 
proponując to jedynie co jest niezbędnie potrzebnem, 
podaje zarazem środki spłacenia tego długu, bez 
przekroczenia zwyczajnego budżetu.

Gdybyśmy wszyscy mogli i umieli w ten spo­
sób długi zaciągać, z pewnością prawo o lichwie 
stałoby się bezprzedmiotowem.

Dr. Biliński radzi przeznaczyć trzechmiljonową 
pożyczkę na cele następujące : 

spłata długów 740.000 zł. 
b uki i drogi 420.000 zł. 
szkoły 600 000 zł.
przykrycie P ełtw i i obniżenie jej koryta 700.000 
wodociągi 100.000 zł. 
dom ubogich 200.000 zł. 
gmach dla muzeum przemysłowego 90.000 zł. 
hale targow e w różnych częściach miasta 

150.000 zł.
Co do pokrycia, rad. dr. Biliński, bierze za 

podstawę do obliczeń 6 '*/„ z amortyzacją *) t. j ,  
że corocznie na spłatę długu 3 miljonów, potrzeba 
będzie 180 OuO zł. Kwota ta znajduje się prawie 
całkowicie w budżecie wydatków gminy m. Lwowa, 
mianowicie:

procenta od długów wynoszą 41.760 zł. 
raty umorzenia 46 773 zł. 
szkoły 23 450 zł. 
brnki 63.937 zł, 

nielicząc dochodu jaki przynieść muszą hale ta r­
gowe, place zyskane na pokry>cin Pełtwi, wartość 
obecnego lokalu zajętego przez Muzeum itd.

Mówca prosi w końcu o uznanie nagłości jego 
wniosku, raz jeszcze przypominając, że podobnie 
przyjażna sytuacja w targu pieniężnym, nie prędko 
znowu zdarzyć się może.

R ai. K u l c z y c k i ,  po obszernem i wyczerpu- 
jącem przemówieniu pierwszego wnioskodawcy, któ­
rego wnioski w zupełności podziela, ogranicza się 
tylko na-wyjaśnieniu na jakie cele nżyć by wypa­
dało czwarty miljon projektowanej pożyczki.

Brak miejsca nie dozwala nam na obszerniej­
sze powtórzenie tych motywów, zresztą właściwa 
sprawa pożyczki przyjdzie dopiero pod rozprawy na 
jednem z najbliższych posiedzeń Rady, przyczem 
każdy punkt oddzielny, szczegółowo musi być rozbie­
rany ; dziś zaznaczymy więc tylko, że wniosek rad. 
Kulczyckiego zawiera nadto jeszcze projekta na­
stępujące :

Budowę koszar dla straży ogniowej.
Utworzenie instytucji kredytowej miejskiej 

(lombard).
Budowę domów na pomieszczenie komisarja- 

tów miejskich w dzielnicach.
Składy zboża.
Dom podrzutków.
Rada prawie jednomyślnie nchwala nagłość obu 

powyższych wniosków i przystępuje zaraz do wy­
boru komisji.

Przy imiennem głosowaniu, jedenasta radnych 
opuszcza posiedzenie.

Głosujących 56, absolutna większość 29, wy­
brani zostali.- dr. Biliński, dr. Madeyski, Mochna­
cki, dr. Zucker (po 55 głosów), dr. Ciesielski (54), 
Kulczycki i dr. Milleret (po 53 gł.). Jedna kartkę 
próżna.

Sprawozdanie z dalszego ciąga posiedzenie, 
podamy jntro.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 25. maja. Obecnych radnych 67. 

Przewoduiczący, prezydent miasta dr. Gnoiński.
Wybór trzech członków deputacji do Piagi, z 

powodu iż uroczystość otwarcia teatru narodowego 
odłożoną została na później, przewodniczący usuwa 

porządku dziennego.
Postawiono dwa wnioski nagłe:
Rad. dr. B i l i ń s k i  wnosi :
1. Gmina miasta Lwowa zaciągnie pożyczkę w 

kwocie zł. 3,060,000.
2. Sprawę tę zbada osobna komisja.
3. Wybór komisji z łona Rady nastąpi na dzi- 

siejszem posiedzeuiu.
Rad. K u l c z y c k i  stawia wniosek:
1. Gmina m. Lwowa zaciągnie pożyczkę w 

kwocie zł. 4,000.000.
2. Na pokrycie uchwali 10 ”/0 dodatku do po 

datków bezpośrednich.
3. Wybór komisji z siedmiu członków nastąpi 

ua dzisiejszem posiedzeniu.
Dr Biliński, w poparciu swojego wniosku, za­

znacza przedewszystkiem, że może niepopularną pod 
uiósł kwestję, zważając, iż właśnie obecna Rada 
rozpoczęła swój żywot walką o to, czy miasto ma 
zaciągnąć pożyczkę czy nie. Początku tej kwestji 
dawniej szukać należy, bo już w r. 1863, kiedy 
Lwów cznjąc konieczność rozwoju odpowiedniego 
stolicy kraju, zrozumiał zaraz, że celu tego przy 
pomocy bieżących jedynie dochodów, osiągnąć mu 
niepodobna. Dopiero przecież reprezentacyjny za­
rząd miasta podniósł tę myśl na serjo, mianowicie 
przy rozprawie budżetowej w r. 1878 postanowio- 
no zaciągnąć pożyczkę około miliona, a jnz w na- 
stępnym 1873 roku, podniesiono tę cyfrę do dwóch 

pół milionów, ale jnż było zapóżno, nastąpił zna­
ny krach majowy, wobec którego rząd nie widział 
potrzeby wniesienia do Rady państwa projektu poży­
czki loteryjnej m. Lwowa. Obecnie, okoliczności 
zmieniły się o tyle, że konieczność pożyczki uzna 
ną już została nietylko tu w łonie Rady, ale całe 
niemal miasto uważa ją  za nieuchronną, stosunki 
zaś targów pieniężnych są tak przyjazne, jak je 
szcze nigdy nie były, korzystać więc z nich trze­
ba jak najprędzej, bo niewiadomo czy długo one 
potrwają, a mogą nie powtórzyć się jnż więcej.

Trzechmilionowa pożyczka nie może być i nie 
będzie bynajmniej uciążliwą dla m. Lwowa. Dla 
u su n ięc ia  obaw w tym punkcie, dr. B. bierze przy­
kład ze znaczuiejszych miaBt Europy; w zestawie­
niu tem widzimy, że Bukareszt na 14 mip franków 
majątku, ma długu 15 mil fr., Turyn na 18 ma 19 
m. długa; następujące miasta mają, dług wyższy od 
swego m ajątku: Bolonia o 3 miliony, Wenecja o 5, 
Monachinrn o 11, Genua o 21, Kolonia o 22, Pa 
ryż o 482 milionów, Wiedeń na 178 mil. majątku 
ma 159 miljonów a Peszt na 91 m. 25 m. długów 
nikomu przecież na myśl nie przychodzi, że miasta 
te są na drodze upadku lub bankructwa, tem mnie; 
grozić może coś podobnego miasta naszema, jeżeli 
majątek swój. przedstawiający 11 milionów (2*7 w 
nieruchomościach i 8*3 w zkapitalizowanych docho­
dach) obciąży długiem 3 milionów t. j. nieco wię­
cej nad jedną czwartą.

Porównanie to jest dla ludzi— znających nie­
omylną powagę cyfr — aż nadto wystarczającym 
argumentem — nie jeden przecież adherent „Łą­
czności i Zgody11, mógłby z pewnem uzasadnieniem 
zarzucić wnioskodawcy, że „quod licet Jovi, non li­
cet bovi“, że czego może sobie pozwolić taki Pa-

Z Izby sądowej.
Dnia 25. b. m. odbyła się w tutejszym sądzie 

powiatowym sek. III rozprawa karna przeciw p. 
Franciszkowi Underce o przekroczenie z §. 391 k. k. 
Dnia 24. kwietnia b. r. Stanisław Tymecki, dzie­
więcioletni synek konduktora poczt, wyglądał z 
ogrodu swego ojca do sąsieduiego ogrodu, a było 
to około 10. godziuy przed południem. Nagle opa­
dło go z tyłu pięć psów z zabndowania pana Un- 
derki przybyłych i nim się chłopczyna opamiętać 
zdołał, jeden z nich, szary, stanowczo do p. Uad. 
należący, ngryzł chłopca w negę i potargał na nim 
odzież. Lekarz sądowy uznał w skaleczeniu dziecka 
ciężkie nszkodzenie ciała; chłopiec rzeczywiście 14 
dni leżał w łóżku a przez kilka dni nadto do szkoły 
chodzić nie mógł.

Obrońca niejawiącego się osobiście oskarżo­
nego usiłował odpowiedzialność za ten wypadek 
przerzucić na stróża, obowiązanego do wiązania 
psów, tudzież na samego chłopczyka za to, że ten­
że dawąiej miał te psy drażnić. Gdy jednak jeden 
ze świadków zeznał, źe zwracał poprzednio uwagę 

Underki na niebezpieczeństwo zagrażające sąsia­
dom od chodzących luzem psów i to, jak się oka­
zało, bezskutecznie, sędzia p. Bańkowski uznał p. 
Franciszka Uuderkę winnym przekroczenia z §. 335 
k. k. i skazał go, wobec braku okoliczności łago­
dzących, na karę aresztu jednomiesięcznego, ewen­
tualnie 300 złr- karJ  Pieniężnej i na odszkodowa­
nie w ogólnej sumie 61 złr. Zastępca oskarżonego 
zgłosił odwołanie.

Ireia isjsra i iwmm.
D n ia  27, maja.

*  Na upały nżalać się przychodzi. Termometr 
dochodzi w południe do 25 stopni. W iatry połu­
dniowo -wschodnie.

* Dzień wczorajszy był dla jednych dniem nie­
pokoju, dla drugich rozbudzonej ciekawości. Od 
kilku dni nie wiedzieć zkąd krążyły pogłoski, że 
tłum zamierza wyprawić hecę z żydami. Pojawiło 
się kilka listóy z pogróżkami, wyrywały się taje­
mnicze słówka, a wszystko to niepokoiło, rozbudza­
ło ciekawość, wywoływało pewną gorączkę oczeki­
wania i niepewności. Przekonani, ż* całej 
tąj stugębnej famy nie można przywiązywać żadnej 
wagi, w dobrze jak  nam się zdaje, zrozumianym 
interesie publicznego porządku, Me podawaliśmy 
żaduych doniesień o dziecinnych pogróżkach. I  oka­
zało się, że mieliśmy rację, uważając te wszystkie 
gadaniny i nieortografloznłc pisane liśoiki za rzecz 
bagatelną, za dzieciństwo..

Dzień wczorajszy, pomimo rozbudzonej cieka­
wości, przeszedł najspokojniej. Nowy to dowód, że 
dojrzałość polityczna przeniknęło nawet najniższe 
warstwy, że lud rozumie dob**® swój interes i nie 
da się w żaden sposób porwać importowanemu ze 
Wschodu prądowi, któryby tylko wyszedł na własną 
jego niekorzyść Władze miały się dnia tego na 
baczności, pogotowie w koszarach było wzmocnione,

*) Sz. mówca umyślnie postąwlł tak wysoką 
cyfrę aby nn iknąć posądzenia o zbyt różowe przed­
stawienie rzeczy. W obecnej sytuacji miasto p**‘ 
wdopodobnie nie zapłaciłoby i 5°/0 wraz z aniony* 
zacją — c0 rozumie się, wpłynie także i  na obni­
żenie w odpowiednim stosunku kosztów unio.‘?®BW>
pożyczki.



i  a kto wie, czy p rzy  lada aw anturze nie byłoby się 
kilkunastu ekscedentów znalazło w kordegardzie. 
Te grodki ostrożności były konieczne, choć można 
było z góry  być przekonanym , że nie p rzyjdzie do 
ich użycia Jeżeli k to  zachow yw ał się prowokująco 
to  w łaśnie Żydzi. Zgrom adzali się kupkam i, a  na 
w et zbili się wieczorem koło bożnicy na K rakow - 
skiem przedmieściu w tłum  dosyć liczny. Było to 
znpełnie nie na miejscu, a inteligencja żydow ska 
powinna poinformować mniej wykształconych współ­
wyznawców, że spokojna i pełna ta k tu  postaw a^ to 
najlepszy sposób uniknięcia wszelkich nieporozumień
i zabnrzeń.

* T eatr. Wczoraj przedstawieno po raz pierw ­
szy operetkę Suppego „Donna Jn a n ita “ . A rtyści

| grali z werwą, przedstaw ienie było staranne. Z po­
wodu braku miejsca szczegółowe sprawozdanie od­
kładamy do jn tra .

* Mianowanie. Kanonik honorowy dr. Jan Ma­
zurkiewicz, profesor seminarjum biskupiego w Prze­
myślu, mianowany został zwyczajnym profesorem 
dogmatyki na teologicznym fakultecie nniwersytetu

, lwowskiego.
* Dekoracja. P aw eł Janusińsk i woźny w W a- 

. dowicach, otrzym ał srebrny krzyż zasługi.
* Festyn. W  Diedzielę dnia 29. maja odbędzie 

się w ogrodzie Miejskim (pojeznickim) festyn, po­
łączony z lo te rją  fan tow ą: na dochód nbogich cho­
rych, staraniem  Tow. P ań  miłosierdzia i pp. Eko- 
nomek św. W incentego fi Paulo. Bliższe szczegóły 
podadzą afisze.

* Z Towarzystwa lekarskiego D nia 28. bm. 
odbędzie się w zwykłem miejscu o godz. 6. w ie­
czorem, posiedzenie oddz. lwowsk. Tow. lek. gal., 
na którem  odczytane zostaną prace, odnoszące się 
do nauki o grzybkach, i nauki o sfygmografii.

* W kasynie miejskiem odbędzie się tej soboty
W alne Zgromadzenie. Początek o godz. 7 wieczór.

Panna Lola Beet, Lwo wianka, k tó ra  u nas 
z takieni powodzeniem w ystępow ała w am atorskich 
przedstaw ieniach operetkowych, niezadługo ma być 
zaangażow aną do opery berlińskiej. W yjechała ona 
tam  ze swoją nauczycielką wiedeńską, u k tórej po­
b iera ła  od 7 miesięcy lekcje śpiewu. Jen era ln y  in- 
tendau t teatrów  br. H ilzen przy  odbytej próbie 
był dosłownie zachwycony głosem panny Beet. P rócz 
tego —  ja k  to wiemy z naocznego przekonania —  
i powierzchowność panny B eet czyni bardzo miłe 
wrażenie, przeto możemy je j rokow ać w krótce zna­
komite sukcesy na* deskach pierwszorzędnego 
teatrn .

* Złożyli na  korzyść Unitów : Konwent 0 0 .  Do­
minikanów 25 złr., pp. Jiichtm ann 15 złr., Syro- 
czyński 87 złr., Drążkiewicz 5 złr.

* Prośba do magistratu. Na W ysokim Zamku 
je s t  bardzo mało ławeczek. B rak  ten  szczególnie 
w pogodne dnie św iąteczne bardzo dotkliwie daje 
się uczuwać licznym rodzinom, które w tem uro- 
czem miejscu nżywają przechadzki. W czoraj np. 
W ysoki Zamek ro ił się publicznością, a powszechnie 
się uskarżano, że nie m a gdzie spocząć. Możeby 
sz. m ag istra t w dnie św iąteczne po połndnin kazał 
przynajm niej przewozić na W ysoki Zamek owe sto­
łeczki, k tóre służą n a  rynku do wygody sprzedają­
cych i wynajmował je  za stosownem w ynagrodze­
niem. Byłby to niezły in teres. A jeże li nie uważa 
za stosowną takiej manipulacji, to może udzieli 
jakiem n prywatnem u przedsiębiorcy pozwolenie na 
^ n a jm o w a n ie  krzeseł. W  każdym  razie coś zrobić 
należy-

* Z epsu ty  ty to ń . Przyniesiono nam na pokaz 
7 centową paczkę tytoniu „D rei Konigu. Tytoń w 
tej  paczce był znpełnie spleśniały, nie do użycia. 
a pochodził on z fabryki w Góding. Przypuszcza- 
my, że tytoń ten popsuł się w trafice w skutek 
wilg°fi- Należę toby zbadać komisyjnie w szystkie 
trafiki; czy są suche i odpowiednie do przechow y­
wania ,  1)0. Przecież publiczność ma prawo

wydać tyleż na stemple i stracić wiele czasu w ocze 
kiwanin rozwiązania tej sprawy przez trybunał ad­
ministracyjny. Zawsze skarb źle na tem nie wy­
szedł.

Wiadomości poiicy]no Z dnia 26go b. m.: 
Skradziono : Panu J . M. z ganku domn 1. 17 ul. 
Sykstuska dwie jedwabne kapy koloru zielonego z 
żółtym deseniem wartości 80 zł. — Panu K. z do­
mu 1. 25 ni. Ormiańska złoty zegarek wart. 120 
zł. i 14 zł. w gotówce. — Panu F. Z. z wozu za 
rogatką Żółkiewską skrzyneczkę z 5 czapkami sza- 
basowemi z 30 zwojami srebrnych bortów i bieli­
znę w łącznej wart. 300 zł. — Panu L. L. z kie­
szeni na dworcu Podzamcze żółty pngilares z kwo­
tą 250 zł. i z leceptami dr. Krzecznnowicza.

Straż poi. przytrzymała Antoniego Trojanow­
skiego i Stefana Naszcznka na kradzieży kieszon­
kowej.

Złożono w policji znaleziony w biurze urzędu 
podatkowego los węgierski; pngilares skórzany z 
20 cent. i kartkę zast. zakładu zast. gal., na za­
stawioną za 1 zł. 60 c. poduszkę.
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* Nieudały konkurs, z poematów 
Kalderona w języku  włoskim, angielskim ) u- 
S m ,  żaden nie o trzym ał nagrody. 1 m°Bluew- 

* Fiskalizm, u  j ednego ze znanych aa i n. 
najz y ch czytaliśmy niezm iernie ciekawy «iw okat6w  
pouczający dokument. Niedawno u m a rł’we Lwowie 
śp- Onyszkiewicz. Uregulowanie interesów po zm ar 
łym oddano prawnikowi, k tó ry  zaCzął od teeo że 
postara ł się o ekstabnlowanie jak ie jś  fikcyjnej sumy 
jeszcze z przeszłego stulecia ciążącej na m ajątku 
gąd nakazał ekstabnlację, a urząd fiskalny wymie­
rzy ł za to naleźytość skarbow ą w kwocie 179 z fr> 
Adwokat, przejrzaw szy praw a istniejące, podał re- 
kurs do dyrekcji skarbu  i  ta , po przejrzeniu sp ra­
wy, w yznaczyła, w liczając do naleźytości skarbo­
wej procenta za sześćdziesiąt pięć la t, o s i e m  z ł o ­
t y c h  r e ń s k i c h ! . . .  Gdyby  wyrok urzędu naleiy- 
tości spadł na włościanina, ja k  Bóg je s t  święty, 
zapłaciłby bez najm niejszego pro testu  179 złr., ale 
*e spądł na człowieka inteligentnego, więc reknro- 
/A c ia / °*'rzJ'mał upustu 171 złr. Gdyby jednak
mmejszre t r ° ^ ti . w yżej J ef  cze>. O padłyby  bez naj- 
centa za  65 w  f nia Dlesłuszaie zarachow ane pro­
centów, a może 1<rnupłacił by Jakie ki]kadziesiąt 
prawnik „obryhował. iaSt} złn> lecz

Wiedeń 25. maja.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 *&)

6 Pre-
» vr srebrze 5 „

irls *6eo uno . ,  » 5 »

— Komitet polski pielgrzymki słowiańskiej do 
Rzymu na uroczystość śś. Cyryla i Metodego, upra­
sza nprzejmie szanowną redakcję o umieszczenie w 
łamach swego dziennika następującej odszwy. 

O d e z w a  k o m i t e t u .
Kiedy Ojciec św., w zamiarze okazania tro­

skliwości swojej o katolicką Słowiańszczyznę obu 
obrządków i jej ze Stolicą Apostolską jedność, od­
nowił pamięć pierwszych Słowiańszczyzny tej Apo­
stołów i dzień ich publicznem nabożeństwem w ca­
łym kościele katolickim obchodzić rozkazał, po­
wstała zaraz u wszystkich narodów katolickich sło­
wiańskiego szczepu myśl udania się do Rzymu, aże 
by tam pierwszy raz dzień ten święcić, Głowie ko­
ścioła hołd wdzięczności złożyć, a obecnością swoją 
wierność i miłość dla kościoła stwierdzić.

W tym celu wybierają się do Rzymu na dzień 
5. lipca pielgrzymki z Czech, Morawy, Kroacji i 
Sławonii. .

I  u nas zawiązał się w tymże celu komitet, 
który niniejszem istnienie swoje podaje do wiado­
mości, a rodaków do udziału w pielgrzymce gorąco 
wzywa.

Nie przystoi nam Polakom, ani też możemy 
pozostać za drugimi w tyle. Świat słowiański bez 
nas nie byłby tam w całości zebrany, a stanowisko 
nasze wśród niego nie byłoby w całości utrzyma- 
nem i nienarnszonem. Od chwili chrztu swojego 
rozdzieliły się te słowiańskie narody między dwa 
kościoły, uległy dwom wpływom i całemi dziejami 
swojemi dwom służyły dążnościom, a w samych 
walkach swoich wyobrażały nie tylko różne naro­
dowe pierwiastki i prawa, ale także dwie różne 
cywilizacje i dwie różne wiary. Pośrodku między 
zachodnią a wschodnią Europą, między rzymskim 
a carogrodzkim kościołem i wpływem, one były 
świadkiem i przedmiotem głównym walki tych dwóch 
pierwiastków i dwóch prądów, one miały stawiać 
zaporę jednemu, a panowanie drugiego rozszerzać.

W tym wielkim historycznym sporze najczyn- 
niejszym, a powiedzmy z chlubą, najwierniejszym 
był naród polski. On, pomimo tylu pokus, wytrwał 
w jedności ze Stolicą św iętą; on szyzmatyckiego 
wschodu najbliższy sąsiad, nie tylfio mu sobą przez 
wieki dalszą drogę zagradzał, ale owszem w jego 
granicach wiarę katolicką rozszerzał, kiedy Rnś 
Unią z kościołem połączył; on i dziś jeszcze, choć 
przez wschód i szyzmę przygnieciony, wiernością 
swoją i siebie broni i dalszy ich postęp jak może 
wstrzymuje.

Gdyby więc jego zabrakło w Rzymie w dniu, 
kiedy wszystkie inne ludy słowiańskie przyjdą po­
kłonić się Głowie kościoła, wydaćby się mogło, że 
on z tej dawnej drogi swojej zstępuje; Rzym i 
Słowianie katoliccy mogliby pomyśleć, że to oboję­
tność ; świat zaś szyzmatycki nie omieszkałby za­
wołać na głos, że to znak odstępśtwa od Stolicy 
apostolskiej, a tem samem trynmf szyzmy.

W każdym czasie i w każdym razie nieobe­
cność taka byłaby błędem i grzechem, ale podwój­
nie wielkim w tym czasie i razie, kiedy prześlado­
wanie z jednej strony a z drugiej zaraza obojętno­
ści lub nienawiści do kościoła wysila się, aby zmniej­
szyć liczbę i siłę katolików w Polsce. Dziś tem 
większa potrzeba pokazać i Ojcu św. i Słowianom 
tak przyjaciołom jak nieprzyjaciołom, że Polacy 
katolicy są, a jest ich nie mało; pokazać także, że 
na tym grnncie obok innych Indów słowiańskich 
stanąć możemy i chcemy, i że z gotowością staje­
my. Wszak oskarżano nas nieraz i szkalowano, że 
się innym Słowianom braćmi nie czujemy. Prawda, 
uuikaliśmy nieraz ich zjazdów poczętych w myśli 
nie naszej i niebezpiecznej, zjazdów, które dla in­
nych narodów europejskich znaczyć miały groźbę i 
szkodę, a dla słowiańskich w rzekomem zjednocze­
niu znicestwienie. Niechże widzą i przekonają się, 
że potwornego i zabójczego panslawizmu nieprzyja­
ciele do braterstwa Indów słowiańskich mamy serce 
gotowe i dłoń wyciągniętą, że miejsca, jakie nam 
pośród nich z prawa należy, nie zrzekamy się, ale 
owszem domagamy się i zajmujemy takowe skwa­
pliwie, że w takim wyrazie słowiańskiej jedności 
głos polski podnosimy i chcemy, żeby był słyszany, 
i że na zjazd ich do Rzymu spieszymy zaraz i z 
całego serca.

Obowiązek ten i interes narodowy zrozumiała 
już rychło Wielkopolska i wysyła na dzień ozna­
czony deputację do Rzymn pod przewodnictwem 
księcia Romana Czartoryskiego.

Oprócz niej Galicja jedna z ziem polskich może 
pokazać, że interes rozumie a do obowiązku po­
czuwa się, jak należy. Nie wątpimy też, że liczny 
zastęp pielgrzymów z Galicji, i to wszelkiego stanu,
znajdzie się 5. lipca u stóp ojca św., ci zaś, któ- 
■ B f g *  ■—  —-  ~  -------- ------------------

rzy tam podążyć nie będą mogli, złożą przynaj­
mniej grosz jakiś na świętopietrze i na cele piel­
grzymki.

Ofiary będą zbierać i ogłaszać redakcje: Czasu, 
Przeglądu Lwowskiego, Wiadomości kościelnych i 
Wieńca.

Adres do ojca s’w. podpiszą wszyscy najprze- 
wielebniejsi księża biskupi obrządkn łacińskiego z 
JEksc. ks. arcybiskupem lwowskim obrz. łac. i ks. 
arcybisknpem obrz. orm na czele, jakoteź człon­
kowie komitetn. Krom tego komitet przy pomocy 
przewielebnych konsystorzy roześle po parafiach ar-
knsze z wydrukowanym adresem w celu zbierania 
podpisów.

Wszyscy, którzy pragną wziąć udział w piel­
grzymce, raczą zgłosić się do księdza Józefa Pel­
czara w Krakowie (klasztor księży Franciszkanów), 
albo do ks. Edwarda Podolskiego we Lwowie (plac 
Kapitulny 1. 7), wedłng tego, czy z W. Księstwa 
Krakowskiego lub z Galicji zachodniej, czy też ze 
wschodniej pochodzą. Termin do zgłaszania się naj­
dalej do 20. czerwca. Komitet postara się za po­
średnictwem ks. Stefana Pawlickiego, redaktora ko­
legium polskiego w Rzymie (V ia  dei Maronili) o 
tańsze pomieszkania dla tych wszystkich, którzy 
zechcą korzystać z tej nsłngi i wyda im na żąda­
nie legitymację. Urządzeniem pielgrzymki włościan, 
opiekowaniem się pielgrzymami w drodze i wyro­
bieniem niższych cen jazdy na kolejach zajmuje się 
ks. Stan. Stojałowski, proboszcz w Kulikowie.

Dzień posłuchania, porządek nabożeństw i 
inne okoliczności będą podane później do wiado­
mości.

Lwów i Kraków dnia 24. maja 1881. K azi­
mierz hr. Krasicki, prezes komitetu. P a w e ł Po­
piel, zastępca prezesa komitetu w Krakowie. W ło­
dzimierz hr. Rusocki, zastępca prezesa komitetu we 
Lwowie.

Członkowie komitetu we Lwowie: Władysław 
hr. Badem. Mieczysław hr. Dunin Borkowski. Ka­
zimierz lir. Dunin Borkowski. Jerzy Sewer hr. 
Dunin Borkowslu. Michał Gnoiński, prezydent mia­
sta Lwowa. Jozef P rUs Jabłonowski. Ks. Kaje-
! l  t ytns M ianowski. Dr. Ksa­wery Liske. Ks. Ignacy Łobos, prałat domowy 
ojca św. Dr. Antoni Małecki. Ks. Seweryn Mo-
d n k ? ’ i . ?  traPez°politań8ki. Ks. Edward Po­
dolski. Ks. dr. Łnkasz Solecki seholastvk kani- 
W ,  metropolitalDĘj, ^K s. Ł l S *
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Listy t e ?  j  100 * » V i , ' r  
Renta 120 '

ota 11 pro. . . •

7 ^e indcmnizacyjne 
.'*» 100 złr.) 

odwyjski,,

100 tir. w fa złota 6 pr. po
Wfgierekaj, - '\  • • • -

6 procentowi*01-P«> 120 «i. 
'W ttw rrt* . . . .  
Turecka p o i . ," , Po 100 tir.

_ kol. p04%fr.

Akcje b«ukowe.

o° *120 Zakład kredytów. ?*- 200 ti.
i przemysłu . handlu 

lSkład kred. • • •
Towarz. etkoni. a i i ’ 800 ***• 

600 lir. . _ s*o-aurtr.

Mmi Gaz. Nar.] esiat. wlaiorttL
P rzy  dzisiejszym wyborze z okręgu włościań­

skiego Lwów przeszedł kandydat narodowy p 
M e r u n o w i c z ,  znany naszym czytelnikom z 
licznych artykułów treści ekonomicznej i polity­
cznej w G a z e c i e  naszej umieszczanych. Otrzy­
mał on 99 głosów, kontrkandydet Rady russkiej, 
C a r ,  otrzymał 62 gł., samozwaniec p. U b y s z  
20 g ł ,  na p. Szofera padło 3 gł. Pierwszy to 
niemal wybór, gdzie wśród włościan bez wszel­
kiej agitacji i  bez środków pieniężnych przepro­
wadzono kandydata; tem  zawzięciej agitowali 
nawet w lokalu starostw a Russcy, a co dziwniej, 
i podrzędni funkcjonariusze starostwa za Carem 
i Ubyszem. Po dokonanym wyborze obywatele 
i dziennikarze lwowscy, do których grona należy 
nowoobrany poseł, ugaszczają wyborców wło­
ściańskich, bez różnicy za kim dawali swe gło­
sy, w Ogrodzie miejskim skromnym posiłkiem.

Wiedeń d. 27. maja. (Pryw.) Pomimo 
że między Czechami i centralistami doszło 
do zgody w obradach komisji w sprawie 
wszechnicy czeskiej (założenie jej mocą usta­
wy a nie rozporządzenia ministerjalnego i 
osobny rektor czeski), uchwalił klub libera­
łów  (herbstowski) głosować tylko wtedy za 
tą ustawą, jeżeli przyjęte zostaną wszystkie 
poprawki, które w rozprawie szczegółowej 
postawią. Jutro posiedzenie Izby panów; na 
porządku dziennym prowizoryczny pobór po­
datków na czerwiec.

Z Rady państwa.
Wiedeń d. 27. maja. Posiedzenie Izby po­

słów. Konwencję z Anglją względem wzajemne­
go w spierania m arynarzy, zatwierdzono. W  roz­
prawie nad ustaw ą przeciw  fintom bankrutów, 
wykazywał m inister P rażak  ważność i pilność 
tej ustawy, zapobiegającej, aby wierzyciele we 
wielu wypadkach nie zostali oszukiwani; i że 
rząd w tej mierze zgadza się z komisją. Z b o ­
r o w s k i  i Magg przem awiają za tą  ustawą

* * *
Kijów d. 26. maja. Proces przeciw 26 spraw­

com zaburzenia na d. 30. kwietnia, rozpocznie się 
przed sądem wojennym.

Londyn d. 26. maja. Do wczoraj wieczora
godzina 10'/, wydobyto z jeziora Ontario 238
trupów ze statku „Wiktoria41, który się tam był rozbił.

Petersburg d. 26. maja. Podają jako rzecz
pewną wiadomość o dymisji ministra wojny Mi-
lu tyna; co do następcy jego nie zapadło jeszcze 
żadne postanowienie.

Bukareszt d. 26. maja. Uroczystości korona­
cyjne zakończono wczoraj przeglądem wąjska.

Sofia d. 26. maja. Przy doręczeniu swoich 
listów uwierzytelniających, zaznaczył Chitrowo, 
konzul moskiewski, w swojej przemowie, że jest 
tłumaczem uczuć przyjaźni i zaufania cara wzglę­
dem księcia, a zarazem jego pieczołowitości dla 
Bułgarji. Życzenia tak cara jak i Indu moskiew

skiego będą towarzyszyć wszelkim usiłowaniom, 
zmierzającym ku pomyślności Bułgarji. Na to 
odpowiedział książę, że uczucia zaufania i  przy­
jaźni cara są dla niego rękojmią troskliwości ca­
ra  o losy Bułgarji, zarazem czerpie w  nich siłę 
wśród trudnych okoliczności. Na zakończenie do­
dał książę, że osobiste przymioty Chitrowa i je ­
go doświadczenie są dla niego rękojmią, że zdo­
ła  ścieśnić węzły łączące Moskwę z B ułgarją. 
Doniesienia o ogłoszeniu stanu oblężenia w Ru- 
szczuku, Widdyniu, Tyrnowie, równie jak  i o u- 
więzieniu Karawelowa, są zupełnie zmyślone. W  
Bułgarji panuje prawidłowy spokój.

Ateny d. 27. maja. Izba nie będzie prawdo­
podobnie zwołaną przed wkroczeniem arm ii gre­
ckiej do Tessalii. Rząd grecki otrzymał konwen­
cję w dosłownem brzmieniu, i na nią ju tro  od­
powie. Zapewniają, że rząd przyjmie konwencję 
taką, jak a  jest.

Petersburg d. 27. maja. Gorczakow spodzie­
wany na przyszły czwartek. Komisarze wojsko­
wi dla kontrolowania wykonania grecko - turec­
kiej konwencji będą z końcem czerwca zamiano­
wani.

Ateny d. 27. maja. Kumunduros podpisze ju ­
tro konwencję Siedm tureckich batalionów otrzy­
mało rozkaz udać się z Laryssy do Saloniki.

Paryż d. 27. maja. Kolumna Innocentisa o- 
bozuje od 21. b. m. przed Szellałą; d. 19. w no­
cy i d. 20. bm. została strzałam i karabinowemi 
zaniepokojoną. Obóz nieprzyjacielski widać w od­
daleniu 12 kilometrów od Szellali. Kolumna Bre- 
arda cofnęła się dla braku dobrej wody do pi­
cia, z Dżedejdy do Manuby.

Gambecie wyprawiao w Cahors ogromne 
owacje. W  sobotę będzie miał na bankiecie 
wielką mowę.

Konstantynopol d. 27. bm. Gosclien wczoraj 
odjechał; Dnflerin do 14 dni spodziewany.

Rzym d. 27. bm. Do wczoraj wieczór nie 
było jeszcze żadnej finalnej decyzji co do nowe­
go gabinetu.

Wiedeń d. 27. maja. (pr.) Deputacja komite­
tu inżynierów i przedsiębiorców budowy kolei, 
pp. Nawarski i Garnski Tomasz, znalazła w do­
tyczących sferach bardzo dobre przyjęcie i skute­
czne przyrzeczenia, iż krajowcy będą przy budowie 
kolei uwzględnieni. Dzisiaj deputacja wraca do 
Lwowa.

Przemyśl d. 27 maja. Najprzewielebniejszy 
ks. Maciej Hirschler, biskup przemyski, umarł dziś 
o godzinie 2giej po południu.

Listy hipoteczne 5%  wylosowalne 
z ‘lOy„ premią .

Galie. Zakł. kred. włość. 6 pret.
ITT. L i s t y  d ł u ż n e  z a  

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret.

IV. O b 1 i g i za 100 
Iudemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dakat holenderski . . .
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek nlemieekich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze .

101 50 103 — 
113 — 105 — 
100 Złr.

92 ~ 94 -
złr.
100 60 101 60
102 50 103 50
103 — 104 25
19 75
23 —

21 50
25 —

5
5
9
9
1
1

57

43
44
25
56
50
17

5
5

53
54 

9 35 
9 66 
1 65 
1 19

57 80
99 50 100 50 
99 25 100 -

KURS GIEŁDY W IED EŃ SK IEJ. 
Wiedeń ?7. maja 1881. 

godzina 2 . miuut 20 popołudniu.
Losy kredytowe 180.— 
Anglo-Austr. 153.50 
Kolej Kar. Lud. 310.25 
Kolej połud. 130.75 
Kolej Elżbiety 209 75 
Węg. Nordostb. 163.75 
Węg. obi. p. w zł. 97.— 
Węg. kolej zach. 168.— 
Renta węg 6°;0 117.83 
Bankrerein 139.— 
Losy węgier. 125.75

Węgier, kred. ak. 360.50 
Unionsbank 143.30 
Nordbalm 239.50 
Kolej Alfold. 174.— 
Kolej Lw.-czer. 178.— 
Wied. Comunal. 133.— 
Galiz. indemniz. 110.75 
Kolej siedmiog. 114,— 
Losy tureckie 28.75 
Ros. rubel pap. 118.ł/, 
Marki niemieckie  .__

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 28. maja 1881.

Po raz trzeci :

Donna Juanita
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Souppe’go, 

przekład Aurelego Urbańskiego.
W ostatnim akcie taniec hiszpański układa p. Ko­
sińskiego, odtańczą: panna Czerska i p. Kosiński

Nowe dekoracje. —  Nowe kostiumy.

Przyjechali dnia 27. maja 1881.
HOTEL ZORŻA: W. Krasnopolski z Latacza.
HOTEL EUROPEJSKI: T. br. Horoch z 

Wrzawy. Dr. T. Rauch z Horodenki. A. Udrycki 
z Mostów. K. Zaleski z Królestwa. A. żółkiewski 
z Ukrainy.

HOTEL LANGA: F. Stan z Lyonu. E. En- 
gelsmann z -Berna. Z. Franki, J . Negri i M. Łowi 
z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J . Abgarowicz z Łuki. 
J . Gizowski z  Przemyśla.

HOTEL WARSZAWSKI: K. Russanowski z 
Wołynia. R. Kalita z Knrowic. J . Sowiński z 
Królestwa.

HOTEL LAZARUSA: E. Nikulast z Berlina. 
J. Reiss z Wiednia. H. Eisenberg z Tarnowa. J . 
Safier z Tarnopola. J . Blnm z Zaleszczyk. S. Mar- 
gulies z Stojanowa.

LWÓW, r  Izby handlowej, 27. maja 
I. A k c j e  z a  c z t n k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludw ika. . 308 — 311 -
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 175 - 178 —

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 3 t9  — 313 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 256 260 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 30 102 30
„  „  „  ^ .» „  • 95 50 96 50
„ „ „ 5  „ okres. . 101 30 102 30

Banku hypot. galic. 6 pret. . 103 65 104 65

Usposobienie: silne 
Wiedeń, d. 27. maja. 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 356.10 Anglo-austijae. 163.75 
Kolei Kar. Lud. 309 10 Kolej Połudn. 12950 
Unionsbank . 141 75 Napoleondor . 9 29
Rosyj. banknoty 1 187, Usposobienie: silna. 

Berlin, d. 25. maja. 
godzina 5 minut 30 po południu:

Rosyjs. bank. 206.75 Akcje kredyt. 625 — 
Lombardy 226 Galicyjskie 135.95
Kolei Rmnufc. 61.25 Austr. bankn. 174.60

Doktor Jan Stella Sawicki, 
inspektor szpitali, prze­
niósł się do własnego domn 

przy ulicy linrn ick iej, na Klonówce.

Zniżone ceny.
W skutek zascznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  Cementu 
S e i i o t t l a c n d e r a ,  której wyśmieoity wyrób przy 
budowach domów, kniei żelaznych, kanałów i twierdz, 
liczneml świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a k:óre to świadectwa w kantorze moim 
każiocr.eś ie rą do przejrzeniu) jestem w możności 
w tym r kn sprzedawać

UD

PRAWDZIWY

Portłand Cement
1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4  20 ct.) . . . .  złr. 7 — ct 
1 beczkę ważącą 100 kilo . . ,  1  50 ,
1 „ „ 50 „ . . .  „ 2 70 „

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

w a p n o  h y d r a u l i c z n e
August Schellenberg

we Lwowie 
nowym lokalu  ulica Hetmańska 

1. 12 obok kawiarni Wiedeńskiej.

7716!
, 77 ̂  127 26, 
138 60

134 76135 5:5’ 
177 76IT8 86 
144 23144 75

L>75101 26
25100 26

Otbojjald bank hipotoanar 
po 200 Et.  . . . .  .po

Unionsbank po'100 Ot." ’.

w .  w. a. . . • • • 
Akcje kolei.

Albrechta po 200 *tr. 
Alfóldzkioj po 200 złr. snbe  
Elżbiety „ 800 „ 9
Ferdynanda półnoonej po 100

złr. m. k . .........................
Franciszka Józefa pe 200

zł. w. a.............................
Kolsigal. Karola Lad. po 200

złr. m. k...........................
Morawsko - flzląska (central.

pO 200 złr. . . . . .  
Lwowsko- Czeraiow.- Jasska

po 200 zł..........................
Aastr. pół. zzch. po 200 zł. »r.

„ l.B .,2 0 0  ,  
Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Biedmiogr. po 200 zł. w. a. sr.
Bt8stseis«nb.-Ge«.200zł. wa.
Bfidbahn po 200 «ł. « .  •
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. 

po 200 złr. . . . . .
. :3-6 70| Węgier, półnoo.-wschod. po
[360 76.861261 200 złr. rrebrom . . .
ra»  I -- rgier. aaśhod». (W«*tb.) po
M  ,830 |  300 sh . w. a....................

»oą , lęda. 
*łr. w. a.

117 «5 117 80

134 75jlS5 26 
125 76)126 25

llt'3 75

356 40

IC 4-

336 — 839 -
13S~!is9 26 
[139 26139 76

|l37 76138 25

Jl73 7 5 174 26. 
1209 75 2io  26
*3»t_
167 2518776,
j809 — 309 60 

36 -  3 7 -

176—|l76 
2C350 204 _  
239— [239 50 
163 — 163 60, 
1 6 4 -jl6 4  50| 
350 -  3 5 1 -  
1287512925 
326 50,227-

1 6 3 -  

162 —1

163 50 

162 75

1632016875

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodonored allg Sster. 5 pr. zł.
,  spł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Gaj. Tow. krod. ziem. 4 pr. wa.
n ”.. ? * * *Uauo. bauk hipot. 6 pr. wa.

n Zakł. kr. włoś.8 n »
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.

W £ g W, ft, 6 f
Obligacje pierwszeństwa 

hol- (za 100 złr.)
Albrechta po 800 zł. 5 pro.

arebr. w. a. . . .
AUSldzka po 200 zł. 5 pr.

arebr. w. a. . . .
Czeska a 800 złr. »r. w. "a. 
Elżbiety po 6 pro. ar. . .

.  e a  1862 5 pr. sz. w. a. 
■ .  1870 5 a ■ .
a a 1872 5 .  ,  ;

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.
b ■ ® a w*.  ,  6 ,  arebr.

Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w.a. 
U. oin. 6 pro. .

" UL em. 1871 300
.  IV. e. z 300 zł. 6pr.

Lwow.-Caer.-Jass. I. em. 1866 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. U. em. 1867 
800 zł. 5 pro. zr. Wi a. . 

Lw. ■Cwr.-Jaas. III. am. 1868 
SOO zł. b pro- *?• w. a . .

[płacą ! Łąda. 
E tr .  w. a.

11650 1 1 7 -
102 60103 
95— 1 95 50

101 60102 - ,
103 70 104 10 
10560 ~

100 26,102 - -

95 —

94 50 
98 — 
9»75

95 43

»5 25i 
,99 

- -10035'
, 897610095 
11016)102—1 
[102 50104 - 
|106 -110650 
1101 2510175 
HO/60,108- 
H08 —
108 
1 0 3 -;
[103

95-1 9560 

89 6!) 

9740 9780
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X rt Z 1 S a  
® 5 0 S |  0 .3  § .« «

o-S S-  ,® O. & B 13 —1
c -2

S4 0 5  -  0 ? a *

js, . s a  
0

i r tS ^ 8 Ą « - J s j aS a s  ©\® 2

Łw.-Czer.-Jaaa. IV. om, 1872 
800 ał. 5 pro. ar. w. a. 

Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr.
arebr. w. a........................

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
6 pre. ar. w. a. . . .  

Radolfa om. 1872 po 300 zł.
& pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 zł*. 
i  pret.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlahan. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. • 
Inabrnokio prem. poi. . • 
Koglerieh po 10 iłr. m. k  
Krakowska po 20 ałr. m. k. 
Lublańska prem. poi. • •
BndzUśkio  ........................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Radolfa po 10 ałr. m. k. .
H  Sabn po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkio prem. poA.
8Ł Genoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (poiyoaka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldatein po 20 złr. m. k. 
WłndisohgrStz po 20 zł. m Jc.

Dewizy 3-niesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . , 
Londyn 100 fat. iztarl. . 
Parys 100 frankżw , . ,
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Ogłoszenie jednorazowe.
M ężatki wychowana we F rancji, z 

dwojgiem d iijc i, znających tak io  dosko* 
nale język ftaneneki, radaby przebyć le ­
tn ie  miesiące w polskim obywatelskim 
demu na wsi. Za gościnność i  wiejskie 
powietrze, żyezyłaby wywdzięczać się da­
waniem lekcji franenzkiego języka dzie­
ciom lub nawet dorosłym osobom. Ktoby 
się tem  interesowałj raczy zgłosić się pi­
semnie pod literami V. X. Lwóir, poste 
restante. 2614 1—1
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Podziękowanie.
Gaiina Tuczempy powiatu Jarosłai 

stiego, czuje się w obowiązku wyra ić 
wdzięczni ść Jaśnie Wielmożnym PĘ. bar. 
Edwardowi i Marji z Micewskich de Lago, 
za łaskawie udzieloną jej hojną pomoc i? 
odbudowanie części -  :wi naezej, któr* 
nie jest parafialną, li tylko filią. Gmina 
znalazła cpiekunow w ył wspomnianych, 
którzy ofiarewali n sproszeni, lecz z wła-| 
snej woli na ten cel 800 złr. a. w. Mimo 
że nie należą do gr.  ̂kat. obrządku, ani 
;eł do naszej parafii, jednak zawsze razem 

z nami do Boga modły zanoszą, a i nasza 
gmina składająca się z dwóch bratnich 
obrządków nie robi różnicy między niemi; 
wsi-ysCj razem w cerkwi ozy w koścLl- 
kor*wmy s ę przed Stworzycielem, prosząc 
by ducha jedności wlał tam, gdzie go brak, 
bo bez tego szczęścia niema. Wyraziwszy 
naszą serdeczną wdzięczność szlachetnym 
dawcom, dziękujemy im i erca, i pra 
gniemy, by jak najdłużej między nami zo­
stawali. 2608 8—3

Tuczempy d. 20. maja 1881.
Andreej Duda,

naczelnik gminy._____

Podziękowanie.
Wmu dr. medycyny P io t r o w i  

S to k o w s k ie m u  składamy nasze 
najczulsze podziękowanie za bezinte­
resowne wyleczenie 3Ietniego naszego 

tu z zadawnionej katarakty ócz.
Horodenka.

2617 2—8 Stefańscy.

P rzez czas mojej nieobecności we 
Lwowie zastępuje mię kolega p. 

LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. 
2486 9 -  ? D r. F inkdstń*, 

o. k. lekarz pnłkowy.

S O Ł I T E B J L
leczy i listownie D r .  B L O C H  

w Wiedniu, Praterstrasse 42.

Zakład
k ą p i e l i  siarczanycli 

w  P u s t o m y t a c h .

PnstomytT leżą przy stacji kolei 
Albrechta, GPma-Nawsrja a w pier­
wszych dniach czerwca r. b. zo ­
stanie otwarty przystanek kole­
jowy w samych Pnstom ytsch na 
kilkadziesiąt kroków od zakłada  
kąpielowego. N> tym przystanku 
będą mogli wysiadać goście jadący 
do . wsia-sakła la, jskoteż będą mogli 
dać do pociągów goście, chcąey wy- 

“ tkładu do Lwowa labjechać z Zakłada do Lwowa 
kierunku Stanisławowa. W zakładzie 
ordynuje stale lekarz dr. Now&ckize 
Lwowa. Dla starozakonnych, żądają­
cych oseKnego wiktu, jest otwarta 
reitanracja. Na żądanie m ogą g o ­
ście otrzymać żętycy oweaej.
26vl 2—8 ______

Dr. Stanisław SmoMi
były adjunkt nniwer. Jagiellońskiego 

l e k a r z  a d r e j o w y  w

Gleichenbergu,
mieszka tamże w „ Y i l la  P o s e n -  

b o f e r  , parter.
Na sapytania udziela chętnie wska­

zówek co io mieszkań i t. d.
2693 2 3
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MLEKO LILJOWE z  KABaMIRU

mleczarnia
w p i ęk n y m  o g ro d z i e

mająca się otworzyć niebawem, przyjmnje 
o f e r t y  n a  d o s t a w ę  d o b o r o w e g o  
n a b i a ł u .  Oferty na ręce kolektory l o ­
teryjnej przy uL Kazimierzowskiej Nr. 87. 
26b1 2 8 ___________

Ogłoszenie.
Dnia 3 i. maja rb. odbędzie się o 

godzinie 5. popołudniu w sali nrzędn 
gminnego W a l n e  Z g r o m a d z ę *  
n i e  T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o ­
w e g o  zarejestrowanego z nieogr* 
nictoną poręką w LUBACZOWIE.

Na porządku dziennym: 
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

rok 1880.
Udzielenie dyrekcji absolutoijum.

S ł a w n i  l e k a r z e
zalecają ożycie

Królewskiego
MYDŁA

zwanego

THRIDACE
Yiolet, fabrykant perfum

ł25, RUE SAINT-DENI;
W PARYŻU.

PERFUMY CHAMPAKA

C. k. uprz. galic. akcyjny

S{| B a n k  H i p o t e c z n y  $
\ fy  los tur a u r

listy hipotecme 1 kupony
płatne 1. września 1881

f y i w y p ł a e a k a s a  g ł ó w n a  Za k ł a d u  we L W O W I E
poeząwszy od 15. maja 1881 

«  potrąceniem  4 7 2 °/ó  eskontu.
Lwów 15. maja 1881.

DYREKCJA.
nie będzie płacony.;_ 225-< 3—6

Już niepotrzeba sprowadzać z Wiednia ani ze Lwowa!
Kto chce nabyć meble gnnlowne nawet wytworne, t, wale a przyt( m nie­

drogo, niechaj udaje się do

M j t t t l t r i k n  W i e t l l e m
('wyszczególniony na wystawie w Stanisław swie 1875) 

który po 231etniem kształceniu się w pierwszorzędnych wiedeńskich zakładach, 
osiadłszy w rodzincem mieście z a ł o ż y ł ;

w  S T A N IS Ł A W O W IE

Pracownię Stolarską
istotnie postępową, gdzie praca rąk wspieraną jt  st maszynami najnowszych wy­
nalazków, nadto urządził

MAGAZYN MEBLI GOTOWYCH,
zaopatrzony w garnitury salonowe, buduarowe, sypiali ;owe, jadalnisne i gabi- 
netowe, już własnego wyrobu już to znakomitszych firm wiedeńskich.

BUT" S I a „ a z y u  ł  p r a c o w a ł a  p r z y  p ł a c a  F « n i ć ) s z k a  J ó ­
z e f a  1- w kamienicy Ki.Imana Jonuoa. 2610 2— 4

Te ŁYOWlfl

Wyrabiane z bilińskiego szczawu

! PASTILl ES
B 1 L I M

*  ZARZĄD 5e

B R O W A R U  P A R O W E G O
x  x IŁ PENZIASA

R MAITI

Rem neracja dla dyrefc j1
—_ «dy '
Wnioski członków.
Wybór Rady nadzorczej.

Z  dyrekcji iStowarzyszeniu Zcdice 
kowego w Lubartowie

dn a 24 maja 1881._________
W i e l k a  I s t e i j s

narodowej wystawy
w  M e d J  o l a n i e

przyzwolona przez król. rząd 
włoski

/grane w kwocie fr .  7 0 0 . 0 0 0
z któr ch główne wygrane 

f r a n k .  3 0 0 0 0 0  w  s l o c i e
a t o : frank. lOOt 00 w złocie

„ 800(0 g
.  60000 ,
„ 40000 ,

200 0 „
rudzież 495 wygranych w zakupiony u  
pyntawie przedmiotach sztoki, w ogólnej
rartości

f r a a k .  4 0 0 , 0 0 0
wiele innych wygranych, również na 

systawie zakup1 onych przed mi tów.
Cena losu 1 marka z z  50 et.

V celn nabycia losów należy się U- 
iać do pana E .  E . O b l i e g b t  w  M e' 
d jo la m ie , któremu powierzono w y  
ł ą c z n ą  unrtowną i szczegółową sprzedaż
OBÓW

Tenże wysyła losy za granicę za na- 
łtsbuiietn nal żytości w gotówce lub prze 
zazem. Na o fTłokowanie należy dołączyć 
20 f  nig. — 10 et. na każde 5 losów 
sark cb poe>tt-wych. Na wyp dok gdyby 
losy miały być wystane liitun poleconym, 
należy ca frankowanie dołączyć 60 fe ig 
=  Sb < t 1982 2—10

Najtańsze źródło
do nabycia

HSlriBltÓT
muzycznqch i strun

w fabryce
Wacława Hoyei,

w tS c b O a b o e k ,
pod Eger w Czechaob. 

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
2037 2—10

w  T r j e f le le ,
pocztą za zaliczeniem, z o-

płaiią cła" i  franco, w paczkach 6 klL
najlepszą aromatyczną, wielkoziarnistą

K A W Ę :
Ceylon perłowa 1 klgr. po zł. 1.89
Ctylon plantacyjna „ „ „ 1.64
Cuba wybrana * » ,  1-72
Mokka prw. arab. „ a s 1.66
Jawa złota a a  » L48
Jawa nat. ziel. „ „ „ 142

Wszystkie inne gatunki w zapi sie 
po cenach najtańszych, 2488 8—12

• • • • • •

»Moras’a plyn|
wzmacniający porost włosów, 
zapobiegający tworzeniu się 
łupieży i działający skutecz­

n i  nie przeciw wypadania wlo-
•  sów znajduje się na składzie
O w aptece pod Gwiazdą

• Piotra Mikolascha% we LWOWIE.
^  Cena flaszcczki 1 zł.

%  uwiadamia szanowną Publiczność i Panów utrzymniącycb restauracje tak X  
we Lwowie jak i na prowincji

X vm~że od 1. czerwca iSWH x
X  będzie wydawać X

|  P IW A  marcowe „  E X P O B T  |
5  wyrobu własnego w  50, 25 i J2’/a litrowych beczkach X  
X  we Lwowie, jeden litr po 12 ct., X
j ę  xaś na prowincji traneito na dworcach ko leji wych i  za rogatke 

f m i Iwowskiemi f r a n k  o l i t r  po 10 ct. x
JT Zamówienia upraszam przesył? pod adresem : . Z a n a d  b r e w a -  UT 
X  r u  p a r o w e g o *  p r z y  a l l e y  G r ó d e c k ie j  p o d  l i c z b ę  2 8 7  X  
0'_ w e  L w o w ie .  J T
X  Ponieważ “moje piwa tak pod względem jakości jak i smaku równają X .
JC się zagranicznym, przeto spodziewam się, że takowe doznają łaskawego 
X  przyjęcia n Szan. Publiczności, a licząc na względy Jej, upraszam o licz- X  
T. no zamówienia. 2694 6—7 X .
JT. Lwów 21. maja 1881. X
X  9 .  PENZ1AS, właściciel browaru. ~X.

• • • • • •  • • •  I M H D M M

Wnine d li Szanownej Pnblicsności oko­
licznej i przybywającej do Stryja na sezon 

kąpielowy.
S. Faliszewski & Cmp.
w Stryjn, w rynka głównym nr. 49 obok 

apteki p d H Węgierską Koroną ', 
p o l e e a  s w ó j  n o w o  s t w o r s o s y

M AG AZYN
towarów g t t r M i  i  lo r tilie r is lic ii
w y r o b ó w  t n k t t o w y c k ,  s k ł a d  
p e r lB i ł ic r y J  i  p r a w b o r ó w  d o  

p j s a u l a .  s*ra« w i e l u  w y b ó r  I 
a r t y k u ł ó w  dam skich l m ęskich,
jako 1.1: koszul, mankietów, kołnierzyków,' 
skarpetek, obuwia, pończoch, krawatek, 
sznurówek, parasoli, kapelnszy, lasek, 
garnicziz, spinek, sc y z o ry k ó w , portmon 
tek, ktferków podróżnych, dywanów, cho­
dników na podłogi, nici, igi«> tasiemca, 
guzików, bawełny, włóczek, koronek, wstą­
żek, kwiatów, papieru, ™ór, ołowkow 
laku, oraz doskonałyeh białych Chiffonow 

na bieliznę.
Najlepsze rękawiczki pragskie dam­

skie i " -kio. 2690 2—6
Ceny stale i bardzo umiarkowane. 

Zamówienia zamiejnccwe pod najn- 
czciwszą rękojmią wysyła odwrotną pocztą.

PLACETY na rzepak, 
WORKI na zboże

i nieprzemakalne 
PŁACHTY na wozy

wyrabiają w najlepszych jakośoiach i 
najtaniej

Wolf Pick’s Sóhne,
Webwaaren - Fabrik,

Goltsch • Jenikan (Ckechy.)
1964 2 i

Obwieszczenie.
Podpisany podaje do publicznej wia> 

domości, źo -zyrna w dzierżawie kamie 
niołom Trembo -elski, w którym wyrabiają 
się płyty cnodmkowe, toczydła i bruski, 
schody i kamienie rozmaite. Uprasza się 
wszelkie zamówienia oskateczniać a podpi­
sanego, bo tylko tenże dostarczyć może 
wyrobów z prawdziwego kamienia trembo- 
wolskiego, zaś wszelki kamień przez kogo 
innego dostarczany nie pochodzi i  kamie­
niołomu Trembowolakiego.

2344 8 - 8  A b a  G o u a e r ,  
dzierż, kamlsł. miojs. w Trembowli

BIURO WYWIADOWCZE
Juljl Witoszyfiskiej

w e  L w s w l e ,  B y o e k .  1* 8 8 .
ma do polecania profesorów filozofii i 'lic 
logii , nauczycielki Polki i Niemki do 11 
kończenia nauki panienek: poaiadąjąoa ję­
zyk francuah i nłetniackl, i  grę na forte­
pianie metodą p. Mikulagc; jakotei nau­
czycieli niższych i wyższych szkół, ho 
Niemki i Polki z pięknemi rekomendacja; 
2600 od zacnych pań. 1-

r U IY -E X P E L L E R
M  ^  ,z Kotwicą" ^
a j  j«t binln ilolryn środkiem domowym.
Kto tego znakom iwgo leku raz 

tylko, np. przeciw dnie, reumatyzmo­
wi, rwaniu w wstawach, reumatyczne- 
mu holowi zębów i t. <L użył, poleca 
go niezawodnie dalej. Jest to uwjgi 

Im im pod wzglądem wartości lecz- 
mczej Pain-Rzpellera i tej jfdynie o- 
koliczności przypisać naleły, iż śro­
dek ten bez wszelkiej reklamy w ca­
łej Austrji tak olbrzymie znalazł roz­
powszechnienie. 2466 8—8

Dcstać można po csnie 40 ct. 
i 70 c t  ta flattkę W niżej wymienio- 
n aptekach: we Lwowie u Zygm. 
Rackera, J. Piepesa; w Brodach Rd. 
Liszki; w Brreżanash P. Demb.ńrtie- 
go; w Czerniowcach J- Golichowsfae- 
go; w Drohobyczu L. Dobrzynieokie- 
go; w Głogowie F. Walczaka; w Jaro­
sławiu w *pt. J. L. Wisłockiego, w .Tor- 
danowie F. Moszczeńskiego; W Koło- 
ly i E. Stenzla; w Kolbuszowie Fr. 

E " »; w Kosowie J Wisłockiego;
z Leżajsku J. Denkera; w Milówce 
M. Qałrinlego; w Myślenicach M. Gutt- 
manna; w Priemyiln W. Nahlika; w 
Rzeszowie D. Reicha; w Sadogórza 
D. Robinowirza; w Samborze J. Alek- 
siewicza; w Saiatynie M. Niemozew- 
skiego: w Stryja J. Zfórskiego, L* 
Glrtnera; w Stanisławowie ws wssyrt- 
kich aptekach; w Suezawie M. Kar- 
czewmego; w Szczurowie J. T. Miecz­
kowskiego; w Tarnowie J. Reida, w 
Tarnopola Fr. Jamrogiewicis, H. Ka- 
hane; w Żydacsswis M. Bardassa; w 
Zurawnle Józefk W. Tomaszewskiego 
aptekarza w Zbarażu, Ed. Kr uh apf. 

Centralny skład na Auitrję u 
Dr. EUchte apteka pod .Złotym 
Lwem* w Pradze, Niklaeplatz 1.

L. 91/praes.

Oświetlenie p z e i  miasta Krakowa.
Magistrat miasta Krakowa podaje niniejszem do publicznej 

wiadomości, że z dniem 31. października roku 1882 upływa 
dwudziestopięcioletni czas trwania kontraktu zawartego z nie- 
mieckiem kontynentalnem Towarzystwem w Dessau na oświetla­
nie miasta Krakowa gazem.

Na mocy tegoż kontraktu przysługuje gminie miasta Kra­
kowa prawo pozostawić dalsze oświetlanie ulic i domów pry­
watnych wolnemu współubieganiu się.

Towarzystwa lub osoby, życzące wejść w bliższe pod tym 
rzględem z gminą miasta Krakowa rokowania, zechcą do dnia 
20. czerwca 1881, przedstawić magistratowi miasta Krakowa 
swoje warunki, jasno określające tak obowiązki, jakie te towa­
rzystwa lub osoby getoweby były przyjąć na siebie, jakoteż 
wysokość wynagrodzenia za oświetlenie latarń publicznych i za 
gaz dostawiany na potrzeby osób prywatnych.

Ceny podać należy w walucie austrjackiej a za jednostkę 
do obliczeń ilości gazu uważać metr sześcienny.

Następujące dane przyczynią się do ogólnego poznania 
stosunków miejscowych.

Kraków leży na lewym, miasto Podgórze administracyjne 
od Krakowa niezależne, użytkujące jednak gaz z zakłada kra­
kowskiego na prawym brzegu Wisły; oba brzegi łączy oprócz 
mostu żelaznego kolei Karola Ludwika most drewniany na 
ciosowych oporach.

Wedle spisu ludności z 31. grudnia 1880 liczy Kraków 
60.679, Podgórze 6 610 mieszkańców, razem więc 67.289 
mieszkańców, niewliczając załogi wojskowej.

Ilość domów wynosi w Krakowie 1572, w Podgórzu 261. 
Położenie obu miast jest dość równe; płaszczyzna na której 
stoi Kraków, podnosi się nieznacznie w miarę oddalenia od 
brzegów Wisły; najniższe części Krakowa i Podgórza leżą prze­
ciętnie około 203 metrów, najwyżej około 216 metrów, naj­
wyższy możebny lecz nieprawdopodobny stan wody w Wiśle 
2ÓB metrów nad powierzchnią Adrjat^ku.

Ogólna długość wszystkich ulic Krakowa wynosi 37 kilo­
metrów, ulic zaś Podgórza 8*/a kilometrów.

Na ulicach Krakowa stoi obecnie na kandelabrach lub 
Kroksztynach 499 latarń publicznych które są w s/3 częściach 
własnością T o w a r z y s tw a  Dessauskiego, w 1/3 części zaś wła- 
jnośeią gminy miasta Krakowa w Podgórzu stoi latarń 45, bę­
dących w całości własnością Towarzystwa D asauskiego.

Ilość płomieni prywatnych obliczyć można w przybliżeniu 
n a  6 .0 0 0 .

Latarnie publiczne są całonocne, palące się 3784 godzin
1 północne palące się 2032 godzin w roku.

Rury prowadzące gaz po mieście mają od 3*9 do 13’5 
centm. średnicy, 22-9 kilometrów długości i są własnością To­
warzystwa Dessauskiego.

Płomienie dzielą się: na płomienie pierwszej klasy o si’e 
dwunastu świec woskowych ważących jeden kilogram i na pło­
mienie drugiej klasy o sile dziewięciu do dziesięciu takichże 
świec woskowych.

Rzeczywiście używane są tylko płomienie drugiej klasy 
mające konsumować 4 stopy sześcienne czyli 0,125 metra sze­
ściennego na godzinę. Za oświetlenie latarni całonocnej płaci 
tobecnie gmina miasta Krakowa rocznie 52 złr. 50 c t ; latarni 
północnej 26 złr. 25 ct. za 1000 stóp sześciennych miary wie­
deńskiej około 3 złr. 20 ct . , czyli za metr sześcienny około 
10 złr. 23 ct.

Prywatni opłacają za metr sześcienny od 16 złr. 62 ct. 
do 19 złr. 95 ct. Różnica w cenie polega na różnicy w rabacie 
udzielanym stosownie do mniejszej lub większej konsumeji-

Zabudowania obecnego zakładu gazowdgo mieszczą się 
włącznie * bardzo obszernym ogrodem na gruncie obejmującym 
15000 metrów kwadratowych powierzchni. Na przedmieściach 
miasta Krakowa nabyeie takiego lub cokolwiek mniejszego ob­
szaru nie przedstawia wielkiej trndnośoi; obecna cena gruntu 
w okolioaoh bliższych obwodu miasta wynosi 1 złr. 50 ct. do
2 złr. za metr kwadratowy.

Oświetlenie Krakowa gazem wyrabianym z odpadków tłu­
szczowych lab nafty nie jest bynajmniej wykkezene.

D E
(Bilińskie ciasteczka na trawienie.) 

nżywaię. się jako wyborny środek przeciw Bgadze. karczow i żołądka, b ia ­
łaczce i  uciążliw em u traw ien iu  katarow i żo łądka , skrofułom  n dBieci 

i '% w atoni żołądka i kanału odchodowogo dl; ludzi prowadzących życie 
siedzące, szczególnie godne polecenia

M. F. L. Industrie Direction in Bilin (Bohmen.)
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w wiele aptekach 

i handlach drogerii. 3H8 9 C>

z ■'grodem owocowym 2 morgi przertrce- 
ni, przynosząca rocznego czynszu 2660 zł. 
jest do sprzedania z wolnej ręki za złr. 
SO.iOO. -  Pozostać może na hipotece 

20.000 złr. spłucalnych ratami. 
BliłfZi wiadomość w administracji 
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W yrwany z paszczy śmierci.
W małem miećcie Shawforth pod Rocbdsle zfl 

pewien człowiek, który zatrudniał się kopaniaff 
w obwodach górniczych. Był silnym i mocnym i zno 
sił r»jwiększe tvud?, ainie skusił Opatrzności, jak 
bardzo wielu ludzi jego itsn u , gdyż podjął 8ię 
większych wysi eń, aniżeli znieść może budowa 
ciała ludzkiego. Przed dwoma laty stał słę ten 
człowiek ofiarą chor* by, która złamała zupełnie 
jego ustrój. Mogąc z powodu swej siły ciała 1 y.dol 
ności do wytrwałości pracować na otrzymanie iwo 
je i rodziny, spostrzegł obecnie, że źródło owego 
dochodn wysycha i że choroba wyczerpuje jego 
szczupłe oszczędności, owoo lego pracy w celu po­
wstrzymania nęlzy od jego drzwi. Jedna choroba 
przyłączyła się do drugiej, tak, iż zupełnie wynędz 
niał i ledwie mógł przejść po pok jo. cierpiał na 
t*k silną astmę i reumatyzm, że biedak z wielką 
trudnością mógł oddychać. Ponieważ był za du 
mnym, aby żebrać, a ostateczna nędza zmnszała go 

do osiągnięcia czegoś, ab; uchronić siebie i rodzinę od głodowej śmierci, przeto 
postarało się kilku dobrych przyjac‘ół o lekką robotę (jaką obecnie wykonywa 
mała dziewczyna). Jakkolwiek robota ta była lekką, to jednak silny niegdyś 
mężczyzna zmuizony był ją porzucić dla braku sił. Gorssem jeszcze od uzy 
skania pożywienia było strawienie go, gdy ż jego przyrządy trawienia były 
nadpiute 1 o ile s ę zdawało bez ratnnkn niewyleczalne. Boleści żołądka były 
nie do opisania, a lekarze nie m: gli mu sprawić ulgi.

W tym smutnym stanie przysłali mu zatrwożę"! przyjaciele mały pam 
flet, wychwalający dobre przymioty S h a e k e r - e k s t r a b t m  w wyleczeniu 
niestrawności i pokrewnych słabości. Jakby tonący chwytał się brzytwy, tak 
ów chory pochwycił polecone 1 karstwo. M żna łatwo uwierzyć, że w tym cza 
sie pacjent zeszedł na istny szki> let; używając zaś S h a e k e r - e b s t r s b t a  
powrócił do zdrowia j siły i wymany został z paszczy śmierci. Reumatyzm i 
astma, skutki prawie zupełnie zniszczonego trawienia, zni-ły szybko i już 
więcej nin powróciły, a po upływie kilku miesięcy ów mąż mógł na nowo pod­
jąć się ciężkie* pracy. Co w ęcej, codziennie oddaje się tej pracy, obacn'e prze­
szło rok od ozasu wyzdrowienia.

W p- p#cy muszo- przyznać, ża było to nader endowne wyleczenie, do tego 
takie, które może być potwierdzone. irdvż nooztmistrr 'ub innir poważany mąż 
w Phawfirth poświadczą prawdziwość powyzsz eh podań. Dotyczą-a osoba 
rowie się Tomasz Briggs w Peel Terrace, Sbawforth pod Rockdale w Anglii

Powyższy ftkt nie jest pojedynczym wypadkiem, gdyż ten sam ekstrakt 
osiągnął najdziwniejsze wyniki, a jeżeli czytelnicy życzą mieć dowody, to nie­
chaj mi napiszą, a ja im poślę mnóstwo innych, które również pizedstawią 
wartość S h a e b e r - e lc s t r a b t u

Blisko m lion (1,000 000) flaszek t ’go lekantwa sprzedano w ci gu roku 
zeszłego w A glii prawie bez żadnego ogłaszania. Ta znaczna sprzedaż była 
głównie wyn_ iem poleceń osób, które doznały na sobie dobrych skutków 1" 
karitwa i fakt ten oznajmili z wdzięcznoś ią przyjaciołom i znajomym. Tej o 
gromnej sprzedaży nieosiągnęło żadne lekarstwo w jakimkolwiek krain od 
tak krótkiego czasu wprowadzenia w handel, nie można więc z tego inaczej 
wnioskować jak lko, ża lekarstwo rzeczywiście jest dobre.

C e n a  f la s z b i  1  z ł r .  2 5  c t .
S k ł a d y  w© L w o w ie :  w apt. Piotra Mikolaicha, K. Krzyśanowikiego. Z. 

Rtckera; w Kołomyi w apt. obw. E. Stenzla; w Przemyślu w apt. Wład. Nahlika; 
w Sokalu w ant. Ja). Hauabnrei.

Właściciel A . J. W h ite  Frankfurt n. M.

MLEKO ANTĆPHĆLIQUE1
c7,y:;:e slbo z wetię spydca 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSTPKĘ, KROSTY 
ASY RZUTY _ERWONE *■

OPIERZC-H OŚĆ ^
PRYSZCZE

o «*•
twarzy c.2ij&*e

Reklamator.
Około eimin lat w urzędowania c. k. 

komisji szacunkowej podatna grantowego, 
były r e f e r e n t  e k o u o m i c s a y ,  przyj­
muje obecnie jako lachowiec wypracowania 
rezlamacyj w sprawie zaklasow&nia gran­
tów. — Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
literą X .  J .  w Redakojl „Gazety Na­
rodowej*. _____  2581 1—2

narodowa
18,600 FR.
medal złoty

Z ŻELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

łatwa do uswojenia przez każdy orgt 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem  
wz-iacniająoym .

Przyw raca krw i i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
tru d n em u  rozw ojowi organizm u, u le­
cza bezsilność i  wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popo łogach i ozdro­
w ieńców  etc.
W PARYŻU, 22 i 19, ULICA DROUOT

Nader wielkiej doniosłości
d l a  6 ć z  k a ż d e g o .

Prawdziwa dr. White
w o d a  d o  ó c z
wyrabiana przez Bogum iła Ehrhardt, 
w  Uelze p. Grosabreltenbaeh w Turyngii, 
ma *d r. 1828 staw ę świetną. Do nabyofo 
w flakonach po 1 z tr. w e Lwowi* w  
aptece Zyg. Rnckera, w  Tarnopolu u 

ap t. V. Jam rogiewleza.
Należy żądać wyraźnie tylko dr. Wnito 

„Wody do ócz*, wyrabianej przez Bogu­
miła Ehrhardt.

W yciągi z  listów. Panio Tr. Ear- 
hardt. z.) mnie pra- dziwa d r .  W h it e  
i / o d a  d o  A cz  już po 2d iiowem aiyciu 
wyleczyła f  piekącego zapalenia i łzawie­
nia, poświadczam niniejszum zgodnie z 
prawda- Lanchtham ,  1 1 . kwietnia 1880. 
W ilkelm S.unz, mnrarz. Dalej: Doświad­
czywszy szybkioh skntków 1 iczych, ja ­
kie -awdziwa woda ,d r. White do ócz* 
zdziałała na oez- mojej żony poświadczam 
n'nioj zem. (Zamówienia). Gosenbach d. 8. 
maja 1880. Fera. Zahn.

H

mmmj:

Kraków w Maju 1881. 2920 1—8

I O O O O O O O G C I O O O O O O O O O O
T y s i ą c  z ł r .  w .  a .

r a p ł a e ę  tej pani, któraby po aiycia mojej

m a ś c i  n a  p le g r l  o
aietylko cięgi, sic tasza ostady. plamy brzemienoości i 1 
opalenie od słońca, lecz w ogóle każdą płoi szkodzącą 

plamę nio straciła.
Wysyłam za zaliczką słoik po 9  z \ r .  lO  c t .

W łosy na twarzy.
Wyniszczenie włosów na niemiłych uiejsoach twarzy, ieby a i g ^ y  _ 

pc+em a l e  w y r o s ł y ,  było po dziś dzień życzeniem, któremn aden iie f a  
odpowiedział środek Senzację sprawi mój środ it, który nietylko niszczy łg l  
p5 ri le e m  m a p o b ie e a  n o w e n n  p e r o s i o w l ,  tem więcej, ie przyj- M  
mtrję za skntek c n p e ł n ą  g w a r a u c j ę  ,  albowiem obowiązuję się, w w  
razie bezskuteczności zwróć*ć pełną nalożytość.

C e n a  a ia r e g o  U a k o n u  5  z ł r . ,  w i e l k i e g o  1 0  n ł r .

Robert Fischer, doktor chemii,
O  w e  W l e d a i a ,  I .  J o h a n u i s g a s s e ,  I I .

D O^ o o o o o o o  o o c o o o o o o o c *

[rzez czytanie anonsów nie fle-jjzie
Cjinry do Pow uogo z d a n ia ,  czy  

J te n  lu b  (yw ś ro d e k  zachw a- 
ln n y   ̂ w  d o b ry  je a t
djR n ieg o  i c z y  p ien ię d z y  swych. 
Rie w y d a je  o s ta te c z n ie  napróżno . 
A ie ljy  w  ty m  la b iry n c ie  n a jro z -  
n ia i ts z y o h , a  co d z ień  n o w y c h  
a n o n só w  n ie  z b łą d z ić , po żąd an ą  
b y ła b y  d la  każd eg o  su m ie n n a  
w sk azó w k a  w  ty m  w zg lędzie . 
Z a d a n iu  to m u  o d p o w iad a  w zu - 
p e łn o ś c i  b ro sz u rk a  „ 'W y c iiw
b e z p ła tn y  , z n a n a  t a k i e  p o a
ty tu ło m  „ P r z y ja o l t l  o h o ry a łi“ , 
k tó rą  i M e k a ż d y  c iu r y  z c. 
k .  U n ^ e r s y to c k ie j  k s ię g a m i w  
W ie d n iu  —  k . k . U n l v . n l t . r a -
Buchhand ung In >« „ Sta.
f a n s p la t z  No. 6  — bezzw ło czn ie  
s p ro w ad z ić  p o w in io n . bow iem  
w  tro s z u rc o  te j  om ów ione  są  
w y c z e rp u ją c o  i ze z im jom ośo ią  
rz e c z y  p e w n e  i  p r z ł z  m e ­
d y c y n ę  w s k a z a n o  ś ro d k i 
leczn iczo , ta k  że k ażd em u  c h o ­
rem u  d a n ą  jo s t  m o in o ść  z a s ta ­
n o w ie n ia  sio  i  o c e n ie n ia  k t ś r y  
* ty c h  śro d k ó w  j e s t  d la  n ieg o  
n a jo d p o w ie d n ie jsz y m . B ro sz u r­
k ę  t ę  rozsył a  s ię  b e z p ł a t n i o  
i  f r a n c o  a  z a m a w ia ją c y  n i»  
m a  p rz y te m  in n y c h  K osztów , 
j a k  ty lk o  2 k r .  n a  k a r tę  k o re s -  
p o n d e n o y jn ą .

Przy odbytem na dniu 
15. kwietnia ciągnie- 
ulu węg. losów pre 
m’orych podła głó­
wna wygrana złr 
100.000 na wyd 

przez nas promesę ar.
4047, Nr. 23.

JPROMEjSY
na

Zp o ż y e z k ©
Całe po 4 z ł  \
Połówki p 0 i  zl. 25 Ą '

' imgnienie 1. czerwca

r o k u
stempel

.... _________    Fca 1881
Głowna wygrana 200000 zł. __

W e c h s l e y g e n e h i i t  d e r  A d m i u l s ż r a t i o n  d e s

firollzeile 13. » M E R C 1 jR “  ŵ SSS*

O- K dentysty nadwornego Berghammera

E l i f i r  S t  J e r z e g o

(w o d a  d o  u s t )  k o j i  b ó l  z ę b ó w ,  le c a y  c h o r o b l i w e  d a lą s la ,  utrzy- 
mu je i c z y ś c i  z ę b y ,  nledopu«zeza n le s n t łf in e g o  o d o r u ,  ułatwia a a b k o *  
w a n le  n  m a l y c b  d z i e c i ,  służy jako śrudek p r e z e r w a t y w n y  p ra e*  
c iw  d y f t e r j i  1 jeit niezbędnym pedozas picia wód mineralnych.

Główny skład w  o. k. aptece nadwornej i a e. k. dentysty nadwornego
Berghammera w© iedniu, (iraben Nr. 30#

Do nabycia we Lwowie w spt. Zyg. Ruckera, w Krakowie w apt Ernesta Stookrnaza.
2024b 4 ? C e n a  f l a a s h t

k. marka
ochronna.

rM

Wydawcy i właśoioiele J. Dobraański i K. OfoMan


